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Pomyślny start „Apollo 11“

Człowiek wyruszył na Księżyc
Fantastyczna podróż na Księżyc, będąca wynikiem dzie­

sięcioletnich przygotowań, które przeprowadzono kosztem 
24 mld. dolarów i w toku których zginęło kilku amerykań­
skich astronautów, rozpoczęła się 16 bm. o godzinie 14.32 
czasu warszawskiego.

W przededniu srebrnego jubileuszu PRL

Trzej astronauci, ubrani w 
białe kombinezony z naszy­
tym na jednym ramieniu pro­
porcem amerykańskim i em­
blematem NASA na drugim, 
zajęli miejsca w kabinie stat­
ku na dwie godziny przed 
startem. Armstrong. Aldrin i

lo 11” nieprzeliczone tłumy wi 
dzów z USA i z wielu krajów 
świata. Na jednej z plaż usta­
wiono trybunę dla zaproszo­
nych przez rząd amerykański 
gości, wśród których znajdo­
wał się również b. prezydent 
USA L. Johnson. Zebrało się

Warszawie radzieckiej kosmo­
nautki pilotki „Wostoka 6” 
Walentyny Nikołajewej - Tie- 
rieszkowej następującą wypo­
wiedź:

„Chciałabym przekazać na­
szym kolegom amerykańskim 
życzenia zrealizowania posta­
wionego przed nimi programu 
i przekazać im najlepsze po-

Dokończenie na str. 2

• Uroczysta akademia w KC PZPR
• Wielka parada młodości, piękna i siły

Collins przeszli z powodze­
niem ostatnie badanie lekar­
skie i oświadczyli, iż czuja się 
dobrze. Jedna z ostatnich 
czynności astronautów przed
wejściem na pokład kosmicz­
nego statku było nadanie tele 
gramu do radzieckich uczo­
nych z życzeniami sukcesów

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się 16 bm. uroczy­
sta akademia poświęcona 25-leciu PRL.

W akademii wziął udział I sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, członkowie kierownictwa partii: Bolesław 
Jaszczuk, Zenon Kliszko, Ryszard Strzelecki, Mieczysław Mo 
czar, Jan Szydlak, Stefan Olszowski, Artur Starowicz. Zenon 
Nowak i pracownicy Komitetu Centralnego, Zakładu Historii 
Partii 1 Centralnej Szkoły Partyjnej.
Referat okolicznościowy wy­

głosił zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak.

Podkreślił on, że święto 25- 
lecia PRL, które uroczyście ob 
chodzi cały naród polski, ma 
szeroki, przyjacielski rezonans 
daleko poza naszymi granicami. 
Przypomniał on trudne począt 
ki dzieła budowy nowej Polski, 
które podjęli ludzie pracy. Na

czele tego wielkiego dzieła stała 
partia, jej dalekowzroczne kie­
rownictwo, które zespoliło w je 
den nowatorski program zada 
nia narodowego i społecznego 
wyzwolenia. Dorobek 25-lecia 
— podkreślił sekretarz KC — 
jest dziełem nar.odu dokona­
nym pod kierownictwem na­
szej partii, która torowała 
szlak socjalistycznych prze­
mian oświetlając drogę całego

narodu reflektorem swej mark 
sistowsko-leninowskiej, patrio­
tycznej i rewolucyjnej myśli i 
wskazując przykładem swych 
ofiarnych szeregów — jak bu­
dować i umacniać Polskę Lu­
dową.

Istotę naszego partyjnego do 
robku w tym ćwierćwieczu — 
powiedział m. in. J. Szydlak — 
najlepiej wyraża ten decydują 
cy fakt, że z roku na rok
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dla misji stacji automatycznej 
„Łuna-15”.

Wokół plaż otaczających kos 
modrom na Przylądku Ken­
nedyego na Florydzie, zebra­
ły się w dniu startu „Apol-

„PiaraJAza dama koómoAu" w iMarAzaaria

Prezydent Kekkonen 
w Londynie

Obserwatorzy londyńscy o- 
ceniają, że rozpoczęta 15 bm. 
oficjalna wizyta prezydenta 
Finlandii, Urho Kekkonena, 
będzie mieć duże znaczenie 
dla stanowiska polityków bry 
tyjskich wobec idei konferen 
cji bezpieczeństwa europej­
skiego. Podczas bankietu wy­
danego na cześć prezydenta w 
Buckingham Pałace, w pierw­
szym oficjalnym przemówie­
niu dostojny gość podkreślił 
zainteresowanie swego kraju 
konferencją bezpieczeństwa 
europejskiego, stwierdzając 
m- in. „że sytuacja międzyna­
rodowa wydaje się rokować 
pomyślne szanse dla konferen 
cji dotyczącej bezpieczeństwa 
naszego kontynentu. Potrze­
ba tylko dobrej woli**.

Sprawy te będą głównym te 
matem zasadniczych rozmów 
politycznych jakie prezydent 
Kekkonen przeprowadzi w 
czwartek z premierem Wilso­
nem i ministrem Stewartem.

Charakterystyczne jest za­
chowanie się burżuazyjnej 
prasy brytyjskiej. Dotychczas 
większość gazet starannie u- 
nikała nawet wzmianek na te 
mat projektu konferencji, o 
którym szeroko informowano 
w innych krajach. Obecnie w 
związku z wizytą prezydenta 
Kekkonena temat ten został 
dopuszczony na łamy prdsy 
angielskiej. (PAP)

Radziecka delegacja 
wojskowa w Afganistanie
Na zaproszenie ministra o- 

brony Afganistanu udała się 
w środę do Kabulu radziecka 
delegacja wojskowa, na której 
czele stoi Marszałek Związku 
Radzieckiego Iwan Bagramian

PAP

16 bm. bawiąca w naszym kraju 
delegacja Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich z Walentyną Tiereszko- 
wq zwiedziła Warszawskie Zakła­

dy Telewizyjne.
Na zdjęciu: Walentyna Tiereszko- 
wa przy kamerze telewizyjnej, wy­

produkowanej w WZT.
CAF—Dębrowiecki—telefoto

Wysokie odznaczenia 
dla 100 pracowników 

poczt i telekomunikacji
100 pracowników z Dyrekcji 

Okręgu Poczt i Telekomuni­
kacji w Poznaniu udekorowa­
nych zostało wysokimi odzna­
czeniami państwowymi w Sali 
Odrodzenia Starego Ratusza. 
Krzyżami Kawalerskimi Ordę 
ru Odrodzenia Polski udekoro 
wani zostali: Ignacy Kruś, 
Aleksy Witkowski i Tadeusz 
Owczarzak z Dyrekcji Okrę­
gu. Piotr Ćwiek z Urzędu Pocz 
towego nr 2 w Pile, Bronisław 
Górczyński i Franciszek Gór- 
czyński z Przedsiębiorstwa Ro 
bót Telekomunikacyjnych w 
Poznaniu, Zenon Werner z Re 
jonowego Urzędu Telekomuni­
kacyjnego w Poznaniu i Sta­
nisław Obitko z Urzędu Poczto 
wego nr 2.

Niezależnie od tego odzna­
czono 26 pracowników Złoty­
mi Krzyżami Zasługi. 58 — 
Srebrnymi i 8 Brązowymi. De 
koracji dokonali: wiceprze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania Henryk 
Kędziora i przewodniczący Pre 
zydium DRN na Starym Mieś­
cie Mieczysław Tarzyński.

W godzinach późniejszych 
pracownicy poczt i telekomu­
nikacji spotkali się w Pałacu 
Kultury na uroczystej akade­
mii. w której uczestniczyli rów 
nież przedstawiciele władz par 
tyjnych i państwowych, (b)

L. Breżniew odwiedzi Polskę

Delegacje zagraniczne 
na obchody

Do Wietnamu Płd.

Podróż inspekcyjna
Wheelera

Generał E. G. Wheeler prze­
wodniczący kolegium szefów 
sztabów USA przybył w środę 
do Południowego Wietnamu z 
czterodniową wizytą. Do Płd. 
Wietnamu przybył również ad 
mirał John McCain dowódca 
amerykańskich sił zbrojnych

ćwierćwiecza PRL
W związku z uroczystościa­

mi 25-lecia Polski Ludowej Ko 
mitet Centralny Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
Rada Państwa i rząd PRL za 
prosiły delegacje z sąsiadują­
cych z Polską bratnich krajów.

W odpowiedzi na to zapro- 
| szenie przyjadą do Polski: ze 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich — sekre­
tarz generalny KC KPZR Le­
onid Breżniew i przewodniczą 
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR. Nikołaj Podgórny; 
z Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej prezydent CSRS 
Ludvik Svoboda i I sekretarz 
KC KPCz, Gustav Husak; z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — przewodniczący 
Rady Ministrów, zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa 
NRD, Willy Stoph i członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, Erich Ho­
necker. (PAP)

na Pacyfiku. Towarzyszyć on 
będzie Wheelerowi w jego po­
dróży inspekcyjnej.

Powołując się na koła woj­
skowe w Sajgonie, agencja 
Reutera pisze, że zadaniem 
gen. Wheelera ma być opraco­
wanie raportu dla prezydenta 
R. Nixona przed jego podróżą 
do krajów Azji południowo- 
wschodniej. (PAP)

Humphrey 
w Moskwie

Przebywający w Związku 
Radzieckim były wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczonych, 
Hubert Humphrey został przy 
jęty w środę — na własną 
prośbę — przez ministra han­
dlu zagranicznego Związku Ra 
dzieckiego M. Patoliczewa.

Podczas swej tygodniowej 
podróży po Związku Radziec­
kim Humphrey zwiedził Lenin 
grad. Kijów oraz Soczi. (PAP)

bU A toczni ędońdkiai

Pierwszy statek wodowano w Polsce Ludowej w 1948 r., a w 1968 
r. zeszły z polskich doków 63 jednostki pełnomorskie o nośności 
prawie 480 tys. DWT. Ogółem w minionym 20-leciu wodowano 4 min 

DWT, eksportując z tego przeszło 600 jednostek pełnomorskich. 
Stawia to nasz kraj na 5 miejscu wśród eksporterów statków na 
świecie. Katalog polskiej produkcji stoczniowej obejmuje niezwy­
kle szeroki asortyment, tak pod względem wyporności budowa­
nych jednostek, jak i ich zastosowania. Drobnicowce, tankowce, 
drewnowce, rudo-węglowce, trawlery i bazy rybackie - oto tylko 
niektóre z produktów stoczni w Szczecinie, Gdańsku i Gdyni. 
Ostatnio podjęliśmy orodukcję masowców o wyporności 55.000

DWT, by nasteonie arzystanić do budowy 95-tysięcznika.
Na zdjęciu: fragment stoczni im. Lenino w Gdańsku, (zm)

CAF - fot. Uklejewski

tu także liczne grono dyploma 
tów akredytowanych w USA. 
był wśród nich ambasador 
PRL. J. Michałowski.

Olbrzymi zespół rakiety noś 
nej „Saturn 5” i statku „Apol­
lo 11” — zespół ten miał 109 
m. wysokości i ważył 3100 ton 
— wzbił się w górę ciągnąc za 
sobą długi warkocz płomieni. 
Po dwóch i pół minutach lotu 
został odrzucony pierwszy 
człon rakiety, a po następnych 
sześciu minutach drugi człon. 
Spadły one w wody Oceanu 
Atlantyckiego.

Trzeci człon rakiety wprowa 
dził statek na orbitę wokół 
ziemską. Odległość orbity od 
Ziemi wynosiła 184 km.' Cały 
zestaw a więc kabina „Apol­
lo”. pojazd księżycowy i ostat­
ni człon rakiety liczył w tym 
momencie 34 m. długości.

Po dokonaniu jednego peł­
nego okrążenia astronauci od 
palili raz jeszcze silnik ostat­
niego członu rakiety nośnej i 
wzięli kurs w kierunku Księ­
życa. lecąc z szybkością 
39.200 km na godzinę.

★
Jak podaje agencja AFP, 

NASA, wydała w ciągu 20 lat 
24 miliardy dolarów, aby 20 
lipca dwóch ludzi wysiadło na 
Księżycu. Koszty samej tylko 
podróży „Apollo 11” wyniosą 
350 min dolarów.

Rakieta „Saturn 5” koszto­
wała 185 min, kabina macie­
rzysta „Apollo” 55 min, a po­
jazd księżycowy 41 min dola­
rów. Paliwo oraz koszty insta­
lacji naziemnych kontroli lotu 
wynoszą 69 min dolarów, a ska 
fandry kosmonautów kosztują 
według AFP zaiste astrono­
miczną sumę no 300 tys. dola­
rów za sztukę.

*
Po wiadomości o wystrzele­

niu z Przylądka Kennedy ame 
rykańskiego statku „Apol­
lo U”, lecącego na Księżyc — 
sprawozdawca naukowy PAP, 
uzyskał od przebywającej w

Wymiana ognia 
nad Kanałem Sueskim

W środę rano czołgi izrael­
skie zajmujące pozycje w miej 
scowości Adasija ostrzelały sta 
nowiska jordańskie. Wojska 
jordańskie odpowiedziały og­
niem. Wymiana strzałów trwa 
ła 15 minut. Rzecznik wojsko­
wy w Ammanie stwierdził, że 
wojska jordańskie nie poniosły 
żadnych strat.

Środowy „Al Ahram” dono­
si, że we wtorek doszło do dwu 
krotnej wymiany ognia artyle­
ryjskiego na izraelsko-egip- 
skiej linii przerwania ognia 
w strefie Kanału Sueskiego. W 
czasie wymiany strzałów w 
godzinach popołudniowych 
wojska ZRA przeszkodziły 
Izraelczykom w transporcie sa 
mochodów pancernych i sprzę 
tu wojskowego na pozycje 
wzdłuż Kanału Sueskiego. Po 
południowa wymiana ognia 
trwała 40 minut. (PAP)

Przygotowania do nowego 
procesu oświęcimskiego
Prokuratura we Frankfur­

cie nad Menem przygotowuje 
obecnie czwarty proces prze­
ciwko sześciu byłym SS-ma- 
nom i kapo z oświęcimskiego 
obozu zagłady. Jak oświadczy 
li w środę dziennikarzom pro­
kuratorzy E. Klein i G. Wiese. 
którzy zajmują się ta sprawą, 
po kilkutygodniowych przęsłu 
chiwaniach świadków i bada­
niach przeprowadzonych w 
Polsce, należy liczyć sie ze 
sformułowaniem aktu oskar­
żenia na jesieni br. Proces 
przed sadem przysięgłych we 
Frankfurcie nad Menem mógł 
bv sie rozpocząć w drugiej po 
łowię roku 1970, (PAP)

Start kabiny Apollo-11 z trzema 
kosmonautami amerykańskimi na 
pokładzie - N. Armstrongiem, 

E. Aldrinem i M. Collinsem.
CAF—UPI—telefoto

W Berlinie Zach.

Protest NRD 
przeciw wizycie Heinemanna

Rzecznik MSZ NRD zapro­
testował w środę przeciwko 
zamierzonej wizycie w Berli­
nie Zachodnim prezydenta 
NRF G. Heinemanna. Nowy 
prezydent NRF zamierza — 
jak zakomunikowano w Bonn 
— w dniach od 17 do 20 lipca 
br. spełniać w Berlinie Za­
chodnim swe „funkcje urzędo 
we”.

Tym samym — jak stwier­
dził rzecznik — G. Heinemann 
kontynuuje uprawianą przez 
rząd Kiesingera aneksyjna po 
litykę wobec Berlina Zachod­
niego. skierowana przeciwko 
status quo i przeciwko bezpie 
czeństwu europejskiemu. 
Rzecznik NRD określił wizytę 
Heinemanna jako bezprawne 
posuniecie. (PAP)

Apel pokojowy UThanfa

Otwarta wojna 
Hondurasu i Salwadorem
W środę w dalszym ciągu 

toczyły się zacjekłe walki mię 
dzy wojskami Hondurasu i 
Salwadoru wzdłuż 300 kilome 
trowej granicy między tymi 
obu krajami. Z komunikatów 
wojennych, nadawanych w 
środę przez radio Honduras 
wynika, że oddziałom Hondu­
rasu udało się odeprzeć ataki 
sił nieprzyjaciela. Równocześ­
nie lotnictwo Hondurasu kon­
tynuuje bombardowania ce­
lów strategicznych i militar­
nych Salwadoru. Rozgłośnia 
w Tegucigalpie nadaje apele 
wzywające cały naród pod 
broń Honduras przystąpił do 
pełnej mobilizacji ludności. 
W samym mieście panuje spo 
kojna atmosfera, a w punk­
tach poborowych formuia się 
pierwsze oddziały ochotników.

*
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant wysłał we wtorek 
wieczorem pod adresem mini 
strów spraw zagranicznych 
Hondurasu i Salwadoru dwa 
identyczne telegramy, zawie­
rające apel do rządów obu 
tych krajów środkowoamery­
kańskich, aby zaprzestały 
działań wojennych i wstąpiły 
na drogę pokojowego uregulo 
wania wynikłego tam snoru.

PAP



W przededniu jubileuszu
Dokończenie ze str I 

wprowadzamy coraz szersze 
masy w proces świadomego i 
zaangażowanego ideowo uczest 
nictwa w budowie socjalizmu.

Trzy aspekty naszego dorob 
ku ćwierćwiecza — stwierdził 
sekretarz KC — zasługują na 
szczególne podkreślenie. Po 
pierwsze — zbudowaliśmy i u- 
mocniliśmy rzeczywiście nie­
podległe państwo, zagwaranto­
waliśmy trwałość jego granic, 
położyliśmy mocne fundamen­
ty Jego bezpieczeństwa 1 poko 
jowego rozwoju. Po drugie u- 
ksztaltowany został główny 
zrąb socjalistycznego ustroju 
społecznego. Zbudowaliśmy 
państwo nowego typu, o nowo 
czesnej strukturze, oparte na 
mocnym fundamencie stosun­
ków solidarności i współpracy 
klasy robotniczej — głównego 
kierownika społeczeństwa — 
chłopstwa I Inteligencji. Po trze 
cie — stworzyliśmy podstawy 
pod dalszy, Jeszcze szybszy I 
bardziej wszechstronny rozwój 
gospodarczy i społeczny, co w 
oliecnym okresie zależy przede 
wszystkim od szybkiego i umie­
jętnego przechodzenia do go­
spodarki Intensywnej, od prze 
strzeganla zasad selektywności 
przy wyborze kierunków nau­
kowo-technicznego, produkcyj- 
no-organlzacyjnego i inwesty- 
cyjnogo działania.

Składając zebranym życze­
nia z okazji święta, J. Szydlak 
powiedział: niech kroniki
rozpoczynającego się drugiego 
ćwierćwiecza naszej ojczyzny 
wypełnią nowe piękne karty 
pisane przy twórczym udziale 
pracowników 1 działaczy par­
tii, żołnierzy pierwszej linii 
frontu budowy socjalizmu.

Rada Państwa przyznała wy 
sokie odznaczenia państwowe 
zasłużonym działaczom i wie­
loletnim pracownikom Komitc 
tu Centralnego. Zakładu Histo 
rii Partii i Centralnej Szkoły 
Partyjnej.

W czasie akademii grupę od 
znaczonych udekorował Włady 
sław Gomułka.

Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy zostali odznaczeni: Jó­
zef Czesak, Ryszard Gradow­
ski. Aleksander Niczyporuk. 
Wiesław Ociepka, Eugenia Pe- 
lowska, Ludwik Pol, Roman 
Stachurka. Zygmunt Stępień. 
Tadeusz Strębski, Andrzej We 
ber, Andrzej Werblan i Zenon 
Wróblewski.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymało 29 działaczy.

Ponadto pracownicy aparatu 
partyjnego otrzymali Krzyże 
Komandorskie, Oficerskie i Ka 
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, złote i srebrne Krzyże 
Zasługi.

22 lipca — w dzień jubileu­
szu Polski Ludowej — oglądać 
będziemy wielka naradę mło­
dości. piękna i siły. Jej miej­
scem będzie największy plac 
Warszawy — Plac Defilad i 
centralna arteria stolicy — 
ulica Marszałkowska.

Wielką defiladę 25-lecia o- 
tworzą żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego- Za nimi

Wspólne badania kosmiczne 
krajów socjalistycznych

Pomyślnie rozwija się współpraca krajów socjalistycznych 
w dziedzinie badań kosmicznych. Dzięki porozumieniu pod­
pisanemu przed przeszło rokiem w Moskwie polscy uczeni, 
wraz, z badaczami 6 innych krajów socjalistycznych biorą 
udział we wspólnych, przynoszących duże korzyści nauko­
we i techniczne pracach, obejmujących wykorzystanie sztu­
cznych satelitów Ziemi wystrzeliwanych przez ZSRR.
Zaplanowane eksperymenty 

przewidują m. in. umieszczanie 
na orbitach okołoziemskich 
sputników geofizycznych I wy 
strzeliwanie rakiet niosących 
na pokładzie aparaturę pocho­
dzącą 2 krajów socjalistycz­
nych. a także szeroki program 
obserwacji naziemnych.

W grudniu ub r wystrzelo­
ny został w ZSRR sputnik 
..Kosmos — 261”. Na jego po­
kładzie zainstalowano aparatu 
re służącą do badania górnych , 
warstw atmosfery Ziemi I na­
tury złóż oolarnvch. Wystrze­
lenie tego sputnika umożliwiło 
realizacje kompleksowego eks- 
iiiiiłiiiiiiiniiiiiiwniii*

Dzłslelszy <e<wl? lnłormocy|nv 
opnacowol Olgierd Błażewicz.

GŁO* WIEt KOPnt.<SRl 

przed trybuną honorową prze 
defilują sportowcy i młodzież

Nowoczesność naszej armii 
— to oprócz doskonalej tach- 
nlki wszechstronne przygoto­
wanie pełniącego w niej służ­
bę żołnierza oraz kadry, któ­
rej powierza <lę szkolenie I 
wychowanie ludzi obsługują­
cych skomplikowany sprzęt 
bojowy. Nowoczesność ta 
sprawność 1 wysoki poziom 
wyszkolenia naszych ludo­
wych sił zbrojnych — będą 
głównym akcentem wielkiej 
defilady wojskowej 25-lecia w 
Warszawie.

Po defiladzie wojskowej na 
stąpi barwna parada sporto­
wa Przewiduje się. że weź­
mie w niej udział ok- 15 tys. 
dziewcząt i chłopców. Będzie 
to jeszcze leden rekord na­
szych sportowców, gdyż nigdy 
dotąd nie byli oni tak licznie 
reprezentowani nn żadnym z 
dotychczasowych świąt lipco­
wych. (PAP)

W

< *

Trzej astronauci amerykańscy N. 
Armstrong, M. Collins i E. Aldrin 

w drodze na wyrzutnię.
CAF— UPI—telefoto

Premier Danii 
odwiedzi USA

Premier Danii — H. Baun- 
sgaard żłoży w dniach 10—15 
września br. oficjalną wizytę 
w USA i przeprowadzi rozmo 
wy z prezydentem Nixonem 
oraz innymi osobistościami 
Jak pisze prasa duńska, wizy­
ta była przygotowana od kil­
ku miesięcy. Tematu rozmów 
nie ujawniono. (PAP)

Nixon spotka się 
z Wilsonem

Biały Dom podał do wiado­
mości. że 3 sierpnia, prezydent 
Nixon spotka się, z pre­
mierem W. Brytanii — 
Wilsonem i przeprowadzi z 
nim nieoficjalną rozmo­
wę. Projekt spotkania zasuge­
rował premier Wilson — 
stwierdził rzecznik prasowy 
Białego Domu. (PAP) 

perymentu kosmicznego, obej­
mującego bezpośrednie pomia­
ry dokonywane na pokładzie 
satelity oraz badania prowadzo 
ne na Ziemi. Był 
krok w realizacji 
współpracy krajów 
cznych eksploracji

W prowadzeniu 

to ważny 
programu 
socjaiisty- 
Kosmosu.
obserwacji

przewidzianych w tym ekspe­
rymencie wzięły udział instytu 
ty naukowo-badawcze Bułga­
rii. Czechosłowacji. NRD Pol­
ski. Rumunii. Wegier i ZSRR 
Aparatura umieszczona na po­
kładzie sputnika bezpośrednie 
mierzyła nateżenie promienio­
wania korpuskularnego. tj. e- 
lektronów i protonów nadbie­
gających z przestrzeni kosmicz 
nej i przekazywała wyniki po­
miarów do naziemnych stacji 
odbiorczych w kraiach uczest­
niczących w programie bad^ń

PAP

Start „Apollo-11"
Dokończenti te »t» i 

zdrowienia oraz życzenia po­
myślnego ładowania na Księ­
życu i dowrot u na Ziemie.

Obserwowałam w TV start 
amerykańskich kosmonautów 
— jestem przyzwyczajona do 
takich widoków, widziałam 
bowiem niejeden start do lo­
tu kosmicznego Misja amery 
kańskich kolegów jest złożo­
na. Serdecznie życzę im dowo 
dzenia".

Ośrodek kontroli lotu w 
Houston opublikował o godz. 
21.00 czasu warszawskiego o- 
ficjalny komunikat, ic zrezy­
gnowano z przewidzianej na 
17 bm., na godzinę 2,16 korek­
tory trajektorii lat „Apollo- 
11", ponieważ statek biegnie 
dokładnie po przewidzianym to 
rze. Ewentualna korekturo zo­
stanie przeprowadzona w 
czwartek przed południem.

O godz. 20.45 czasu warszaw 
skiego „Apollo-11” znajdował 
się w odległości 48,200 km od 
Ziemi I poruszał sic 7 prędko­
ścią i” 000 km n i godzinę.

PAP

Spalone wsie, pomordowani mieszkańcy

Ponury bilans zbrodni 
agresorów amerykańskich w Wietnamie

Nowe fakty zbrodni wojsk USA i wojsk reżimowych na 
ziemi wietnamskiej podaje komunikat komitetu do badania 
zbrodni wojennych imperialistów amerykańskich i ich pod­
opiecznych w Wietnamie Południowym.
Komunikat nadany przez 

VNA za agencją Wyzwolenie 
informuje, że w prowincji 
Quang Nam w okresie od lu­
tego do czerw’ca wojska ame­
rykańskie i ich południowo-

Plastycy 
w hołdzie Lidicom

W 1942 roku hitlerowcy 
zniszczyli dokumentnie czeską 
wieś Lidice i wymordowali nie 
mai wszystkich jej mieszkań­
ców. Przed dwoma laty w 25 
rocznicę tych wydarzeń jeden 
z twórców czechosłowackich 
rzucił hasło założenia w Lidl- 
cach międzynarodowej galerii 
sztuki współczesnej i zwrócił 
się z apelem do artystów pla­
styków na całym święcie o 
przekazanie jej w formie da­
rów obrazów, rzeźb i grafik. 
Na apel odpowiedziało wielu 
artystów i to nie tylko nawet 
z krajów europejskich. Już pod 
koniec 1967 r. galeria liczyła 
200 prac, a wciąż napływają 
dalsze. Obecnie część lidickich 
zbiorów eksponuje Klub Mię­
dzynarodowej Książki i Prasy 
na wystawie zorganizowanej 
orzez Czechosłowacki Ośrodek 
Kultury w Warszawie.

Wystawa eksponuje głównie 
malarstwo. Zwracają tu uwagę 
■'brązy włoskiego malarza Ar- 
■nando de Stefano reprezentują 
”e tzw. „nowa figuracje” oraz 
francuzów: znanego z niedaw 
nel wystawy w Poznaniu w 
"aleril BWA abstrakcjonisty 
Jamesa Pichette’a oraz Jeana
Berhiera i 
Korzystnie 
też polscy 
szczególnie

Ladislawa Kijno. 
prezentują sie tu 

malarze. którzy 
wiele prac przeka- 

?ali Lidicom: młoda malarka z 
warszawskiego ..Rekonesansu” 
Barbara Szubińska oraz Ren- 
"vk Musierowicz. Juliusz Na- 
rzyński i Alfred Lenica. (ob)

Pned 22 Lipca

Wyższa produkc-a w FAMAROLU 
Więcej prefabrykatów budowlanych 
Lepsze opony ze STOMiLA

W miarę zbliżania się Lipcowego Święta, napływają dai- 
ue meldunki o realizacji czynów produkcyjnych i społecz­
nych, podejmowanych przez załogi poznańiklch fabryk i za­
kładów pracy z okazji 25-lecia PRL.
Do czołówki realizatorów zo 

Dowiązań dołączyła ostatnio 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych „FAMAROL”, któ­
rej załoga podjęła zobowiąza­
niu globalnej wartości 5 300 
tys. zł. wykonując z tego do 
końca czerwca br. 60 procent 
W ramach czynów społecz­
nych, załoga „FAMAROLU” 
zobowiązała się przepracować 

a po niedawnej7 tys. godz..
korekcie — 14 tys. godz. M. In. 
założono dwa place zieleni 
wzdłuż ulicy (1500 m kw) i wo 
kół nowej malarnl (500 m kw), 
przeprowadzono prace ogrodnl 
cze, porządkowe i małą archi­
tekturę wokół obu obiektów. 
W ramach czynów produkcyj­
nych wykonano w pełni zobo- 
wiązanin eksportowe oraz prze 
Uroczono plan dostaw koopera 
cyjnych.

Elementy prefabrykatów be­
tonowych wartości 915 tys. zł 
l Płyty „Suprema” wartości 
767 tys. zł postanowiła dodat­
kowo wykonać w ramach czy 
nów produkcvjnvch załoga 
Poznańskich Zakładów Pro­
dukcji Betonów „POZRET”. 
Podjęte z okazji „Dnia Budo- 
wlanych” I XXV-lecla Polski 
Ludowej zobowiązania, posze­
rzone zostały o czyny społecz­
ne ogólnej wartości 448 tvs. zł. 
W ramach tvch zobowiązań 
wykonano Już remont kapitał 
nv maszyn i urządzeń wartości 
22 tys. zł. prace remontowe na 
terenie Poiku Przyjaźni na Cy 
tadeli oraz prace remontowe 
dla szkół swojej dzielnicy war 
tości 15 tvs, zł.

Meldunek o nodjetvcłi żobo- 
wlazanlach i czynach snołecz- 
nrch dla uczczenia XXV-lecia 
PRL. złożyła też załoga Po­
znańskich Zakładów Prze­
mysłu Gumowego „STOMIL” 
Wartość podjętych zobowiązań 

wietnamscy najemnicy doko­
nali wielu krwawych ataków 
na gęsto zaludnione okręgi. W 
okręgach Thanh Binh, Tien 
Thuoc i kilku innych stosowa 
no na szeroką skalę bomby za 
pałające i napalmowe oraz o- 
strzał z dział i transporterów 
opancerzonych, niszcząc dzie­
siątki wsi i pozbawiając da­
chu nad głową tysiące miesz­
kańców.

Podczas przeprowadzonych 
15 maja przez samoloty i he­
likoptery USA nalotów na gę 
sto zaludnione okręgi w okoli 
cach Da Nang 1 Tam Ky żabi 
to I raniono kilkuset cywil­
nych mieszkańców.

Komunikat stwierdza, że w 
prowincjach My Tho i Ben 
Tre żołnierze amerykańskiej 
9 dywizji piechoty podczas o- 
peracji karnych, przeprowa­
dzonych w okresie od grudnia 
ub. roku do kwietnia br., za­
bili lub ranili ponad 3 tys. 
mieszkańców, głównie star­
ców. kobiety i dzieci. Spalo­
no kilka tysięcy izb mieszkal­
nych oraz zniszczono zasiewy 
i sady na obszarze kilku tysie 
cy hektarów. (PAP)

Rewaluacja marki 
zachodnioniemieckiej?
Zachodnioberliński dzien­

nik „Telegraf” informuje, po­
wołując się na „koła rządowe 
zbliżone do kanclerza federal­
nego”. że rewaluacja marki za 
chodnloniemieckiej nastąpi bez 
nośrednio po wyborach do 
Bundestagu, w dniu 28 wrześ­
nia br. Koła te — jak pisze 
dziennik — utrzymują że mi­
nister finansów NRF. Strauss, 
zapowiedział ustąpienie z zaj­
mowanego stanowiska w przy 
padku rewaluacji marki.

PAP 

wyraża się w tym wypadku 
kwotą 4 788 tys. zł, natomiast 
wykonanie sięga 105.4 proc, na 
sumę 5 051 tys. zł. Dodatkowo 
zostanie wykonane 41 ton mie 
szanek gumowych dla ZP 
GUM „WOLBROM" 6 ton kle 
ju. 5 390 sztuk opon, dętek, 
ochraniaczy i masywów Poprą 
wie ulegną niektóre wskaźniki 
jakościowe.

Przy realizacji czynów wy­
różniają się: brygada kalan­
dra 4-walcowcgo. gumowania 
tkanin, w składzie: Józef Miel 
carek. Czesław Konieczny’ i Ma 
rian Walkiewicz; brygada kon 
fekcjl i wulkanizacji ochrania 
czy wydziału pasów klino­
wych. którą stanowią Czesław 
Nitschke. Alfons Budniewski. 
Stanisława Bartkowiak i Irena 
Nowak.

W realizacji czynów I zobo­
wiązań aktywny udział bierze 

głównietakże młodzież
członkowie ZMS i Brygad 
Pracv Socjalistycznej, która 
Inicjując podejmowane Drace, 
ubiega sle o tytuł ..Brygady 
XXV-lecla PRL”. (TAB>

W zachodnioberlińskiei TV

Dyskusja przywódców 
o granicy na Odrze i Nysie
Przed kamerami telewizji zachodnioberlińskiej odbyła się 

16 bm. dyskusja miejscowych przywódców partyjnych, któ­
rej tematem była polska granica na Odrze i Nysie — infor­
muje korespondent PAP, red. J. Wańkowicz.
Dyskusja, w której udział 

wzięli: przewodniczący zachód 
nioberlińskiej SPD, Klaus 
Schuetz. przewodniczący CDU. 
Peter Lorenz oraz FDP — Her 
mann Oxfort. doszła do skut­
ku na propozycje przewodni­
czącego CDU, który natych­
miast po opublikowaniu przez 
Klausa Schuetza w tygodniku 
„Die Zeit” postulatu w spra­
wie uznania granicy polskiej, 
zapowiedział publiczną polemi 
kę z tym stanowiskiem.

W toku dyskusji przewodni­
czący SPD powtórzył uprze­
dnio zajęte stanowisko, wyra­
żając ..gotowość do uznania 
realiów polskiej granicy za­
chodniej i NRD. o ile wszyscy 
zainteresowani uznają realia 
Berlina zachodniego”.

Przewodniczący zachodnio- 
berlińskiej CDU. Peter Lorenz

Już przed południem 
brak w kioskach „Głosu"

Koledzy z redakcji „Gazety 
Poznańskiej” przeprowadzili 
kontrolę kiosków Ruchu. Wy­
kazała ona niedostateczne zao­
patrzenie kiosków. Uzupełnia­
jąc tę informację, również my 
przeprowadziliśmy byskawicz 
ny rajd po mieście, aby stwier 
dzić jak wygląda kolportaż 
„Głosu”. W dzielnicach Stare 
Miasto. Centrum. Wilda. Grun 
wald. Łazarz i Jeżyce stwier­
dziliśmy poważne niedostatki 
w zaopatrzeniu kiosków Ruchu 
w „Głos Wielkopolski”. Wszyst 
kie egzemplarze zostają wy­
przedane już w godzinach 
8—10. Tylko dwa z wielu od­
wiedzonych kiosków przed go 
dziną 11 posiadało w sumie 9 
egzemplarzy „Głosu”! Najgo­
rzej przedstawia sie sytuacja 
w centrum, gdzie „Głos” zosta 
je wyprzedany już we wczes­
nych godzinach porannych. Z 
innvch placówek Ruchu już o 
godzinie 10 pozostały bez „Gło 
su” kioski nr nr: 375. 841 470. 
45. 468. 825. 119, 99. 111. 1701. 
1118. Pozostałe kioski: 655, 348 
109, 426. 1644 i 83 sprzedały 
resztki egzemplarzy przed go­
dzina 11. Tak wiec już przed 
oołudnipm olbrzymia więk­
szość kiosków pozostaje bez 
„Głosu”.

Sytuację taką trudno okreś­
lić jako normalną. Wydaje się. 
że szczegółowa analiza przepro 
wadzona przez PUPiK „Ruch” 
winna doprowadzić do popra­
wy zaopatrzenia w ..Głos” przv 
naimniet w tych placówkach 
które już o godz. 8 snrzrdoją 
ostatni jego egzemplarz, (za)

Oczywiście w NRF
Zbrodniarz wojenny 
w sakrze biskupiej
Przed tygodniem ,;Der Spie- 

gel” opublikował materiał do­
wodowy świadczący, iż 7 
czerwca 1944 r. kapitan Wehr­
machtu Matthias Defregger, po 
lecił podwładnemu oficerowi 
rozstrzelanie 17 mieszkańców 
włoskiej wsi Filetto w wieku 
17 do 65 lat, w odwet za to, że 
podczas starcia z partyzanta­
mi tej okolicy zginęło 4 żołnie­
rzy niemieckich. Po tej egze­
kucji kapitan Defregger został 
awansowany na majora. Po 
wojnie zaczął studiować teolo­
gię i w roku 1949 wyświęcono 
go na księdza. Od tej chwili 
awansował on niezwykle szyb­
ko i 14 września 1968 r. otrzy­
mał sakrę biskupią. Wszystko 
to działo się w czasie, gdy od 
roku już prokuratura we 
Frankfurcie nad Menem pro­
wadziła przeciw Defreggerowl 
dochodzenie z powodu wyda­
rzeń w Filetto.

Po opublikowaniu artykułu 
w „Der Spiegel” biskup Defreg 
ger nie był już więcej widzia­
ny w swej diecezji w Mona­
chium. lecz — za wiedzą kar­
dynała Doepfnera — ukrywa 
sle w k^sztorze w Alpach. 
Warto wspomnieć, że kardynał 
Dceofner opublikował oświad­
czenie, w którym usiłował us­
prawiedliwić biskupa Dcfregge 
ra. 70 w roku 19*4 jako oficer 
Wehrmachtu działał ..w wa- 
runkaeh niezwykle nJoheznlecz 
n^^o odwrotu we Włoszech”.

oświadczył, że „nie można 
uznać stanu, który został stwo 
rzony przez drugą wojnę świa 
tową”. „Pokój w Niemczech i 
Europie — stwierdził on — 
można osiągnąć nie przez tego 
rodzaju uznanie, lecz tylko ńro 
gą rokowań na rzecz zmiany 
status quo ’. fPAP)

Transmisje telewizyjne
uz lotu „Apollotl

Bardzo interesująco pned-
stawiają się zamierzenia pto- 
gramowe Telewizji polskiej w 
związku ze startem, lotem i 
lądowaniem pierwszych ludzi 
na Księżycu.

Ponad 20 godzin transmisji 
przekazanych do Europy zo­
stanie utrwalonych na taśmie 
bądź nadanych „na żywo”.

W dniu startu „Apollo — 11” 
— 16 lipca — od godziny 14 do 
14.50 obejrzeliśmy na szkla­
nych ekranach start rakiety 
„Saturn — 5”. 18 i 19 lipca te 
lerecordingi telewizji zareje­
strują dla późniejszych emi­
sji fragmenty reportażu z ka­
biny podczas lotu. Najciekaw 
szy będzie tu bez wątpienia 
moment zbliżania «ię kabiny 
„Apollo — 11” do Srebrnego 
Globu. 20 lipca o godz. 21.1* 
przez 15 minut trwać będzie 
telewizyjny przekaz lądowa­
nia pojazdu „I.M”. Następnego 
dnia o godz. 6.30 przeprowa­
dzona będzie pierwsz.a bezpo­
średnia transmisja z powierz­
chni Księżyca. O godz. 19 „Eu 
ręka” nada dwudziestominu­
towy program oparty o ma­
teriały zarejestrowane. Wrest 
cie 24 lipca w godzinach 17.30 
— 18.30 będziemy świadkami 
wodowania kabiny „Apollo”. 
Ponadto obszerne informacje 
podawać będzie codziennie 
Dziennik TV.

Ciekawa jest droga tej tran 
smisji: z nadajnika, umieszczo 
nego w pojeżdzie księżyco­
wym „LM”, obraz dotrze do 
naziemnej stacji odbiorcz.ej w 
Houston. Do Europy program 
księżycowy retransmitowany 
będzie przez stacjonarnego 
telitę „Intelsat III” umieszczo 
nego 36 tys. km nad Atlanty­
kiem. .Teoretyczna moc księ­
życowego nadajnika TV, któ­
ry może hyć odebrany na Zie 
mi przy pomocy najczulszych 
wzmacniaczy — maserów, wy­
nosi 400 W.

Jako ciekawostkę warto od 
notować, iż obraz odbierany * 
Księżyca będzie opóźniony * 
stosunku do rzeczywistego bie 
gu Wydarzeń o ponad sekun­
dę. W Europie opóźnienie to 
będzie jeszcze większe. Przy­
czyną tego zjawiska jest od­
ległość Księżyc — Ziemia oraz 
konieczność dwukrotnego P®- 
konania dystansu Ziemia — ** 
telita telekomunikacyjny.



OBAWY CZY NIEZNAJOMOŚĆ?
Ter przeszkód techniki jądrowej

W 30 BOCZNICĘ PAMIĘTNEGO .WRZEŚNIA
Konkurs

achowe periodyki dono- 
szą o nowych zastosowa 
niach techniki jądrowej 

w światowej gospodarce. Lu- 
d"ie nauczyli się już wykorzy­
stywać pierwiastki promienio- 
twórcze nie tylko do przeświet 
Jenii, mierzenia, liczenia i 
kr ntrolowania jakości wyro- 
b-w. lecz wprzęgli je do auto­
matyzowania procesów wy- 
tv órczych, ostatnio — nawet 
do poszukiwań geologicznych.

Na przykład drobinka i- 
zetopu, zwanego „Kali- 
forn-252”, wmontowana w u- 
rzadzenie wielkości pudełka za 
pałek, wykrywa w ziemi lub 
na dni" mórz istnienie ponad 
30 użytecznych kopaliń: żelaza, 
miedzi. cvny. boksytów, sreb­
ra. złota itp. Dzięki szerokie­
mu stosowaniu techniki jądro 
wej w gospodarce. uzyskać 
można duże korzyści ekono­
miczne.

Polsko nie chce i nie może 
pozostawać w tyle. Już kilka 
lat temu powstały u nas zakła 
dy doświadczalne, wytwarzają 
ee najróżniejszą aparaturę izo 
topową oraz stworzono sieć re 
jonowych ośrodków wdroże- 
mowych, oferujących fabry­
kom instalowanie tej aparatu 
ry Wystarczy zadzwonić, po­
wiedzieć o co chodzi, a przyja- 
da fachowcy i powiedzą co i 
kiedy mogą zrobić.

W Poznaniu także istnieje 
taki wdrożeniowy Ośrodek Te 
chniki Jądrowej. Zapytaliśmy 
jego dyrektora — inż. Zyg­
munta Biernata, czy ruch u- 
mysłowy, jaki rozwinął się po 
II Plenum KC PZPR w fabry 
kach, a zmierzający do wyzwa 
lania rezerw, Intensyfikowania 
procesów wytwórczych i poprą 
wy jakości produkcji, znajdu­
je swoje odbicie także we 
wzroście zainteresowania urzą 
dreniami izotopowymi.

Ostatnio zainteresowanie za 
kładów techniką jądrową jak­
by trochę wzrosło. Ale przeło­
mu jeszcze nie ma. Odnosi się 
wrażenie, że funkcjonariusze 
dozoru technicznego fabryk, 
pracownicy biur projektowych.

konstrukcyjnych i technologicz 
nych, nie mówiąc już o szerego 
wych aktywistach społeczno- 
gospodarczych, wciąż zbyt ma 
ło wiedzą — lub nie zdają so­
bie sprawy — z olbrzymich 
możliwości, tkwiących w tech 
nice jądrowej. Stąd „nieobec­
ność” tej techniki w dotych­
czasowej dyskusji nad plana­
mi na przyszłe 5-lecie w zakła 
dach.

Niewątpliwie w jakiejś mie 
rze jest to skutek niedosta­
tecznej informacji. Biuro nie 
ma dotychczas wydzielonej ko 
mórki propagandy, nie wyda- 
je prospektów, nie rozsyła biu

Z problemów 
II Plenum KC

letynów itp Więc skąd zainte­
resowani mają wiedzieć co w 
tej perspektywicznej branży 
się dzieje?

Głównym propagandzistą 
Ośrodka w Wielkopolsce są je 
go dzieła. W ciągu ubiegłych 
2 lat OTJ zainstalował np. au 
tematyczną instalację sygnali- 
zacyjno-mierniczą w Kopalni 
Soli „Kłodawa”, aparaty do po 
miaru erozji rurociągów oraz 
mierzenia koncentracji pyłów 
w spalinach kotłowych w Za­
kładach Energetycznych i au­
tomatyczną aparaturę przeciw 
pożarową w Zakładach Elektro 
nicznej Techniki Obliczenio­
wej. OTJ jest też autorem auto 
matycznych sygnalizatorów po 
ziomu ujęć wodnych w MPWiK 
w Poznaniu, aparatury pomia 
rowo-kontrolnej w elektrow­
niach „Gosławice” i „Pątnów”,
a także w Zakładach Nawo-( 
zów Fosforowych w Luboniu, 
w Zakładach Płyt Pilśniowych 
w Czarnkowie, w Zakładach 
Przetwórstwa Owoców w Ko­
tlinie. w „Alco”, w „Centrze” i 
w kilku innych przedsiębior­
stwach. Obecnie pracuje sie 
nad całkowitym zautomatyzo­
waniem całego ciągu produk­
cyjnego w Zakładach Soożyw 
czych „Winiary” koło Kalisza. 
Lecz wieści o tym rozchodzą 
się zbvt wąskimi kanalikami. 
Ot, pracownik jednego zakła­
du opowie o tym drugiemu i 
na tym propaganda techniki ją

• Automatyemymi dozownika 
mi wagowymi lub objętościowy­
mi materiałów sypkich w ciągach 
technologictnych, w tym również 
dla wielu komponentów dozowa­
nych programowo jak np. mie­
szanki paszowe, betony, środki 
chemiczne itp.

• Urządzeniami do bezztykowe 
go pomiaru grubości lub grama­
tury papieru, mas plastycznych, 
gumy, tkanin, blach itp. w cią­
gach produkcyjnych, z automa­
tyczną rejestracją danych oraz 
sygnalizacją braków.

Wymienione urządzenia nie 
wyczerpują oczywiście możli­
wości poznańskiego Ośrodka. 
W rozmowie z nami, dyrektor 
wspomniał, że ma coś ciekawe 
go nawet dla tak specyficz­
nych zakładów, jak chodzieska 
„Porcelana”, poznańska „Gopla 
na", czy też kolski „Korund”. 
Nadto jest przygotowany do 
prowadzenia badań z zakresu 
zużycia materiałów, np. części 
maszyn rolniczych, silników, ło 
żysk i narzędzi, a także pomia 
rów grubości powłok lakier­
niczych i galwanicznych, o- 
kreślania miejsc nieszczelności 
urządzeń technologicznych, 
zbiorników, rurociągów itp.

Technika jądrowa otwiera 
duże możliwości intensyfikacji 
produkcji i oszczędności siły ro 
boczej. Jest to szczególnie waż 
ne dla przemysłu Poznania, 
który od lat cierpi na niedo­
bór rąk do pracy.

Mimo, iż dotychczasowy prze 
bieg dyskusji nad projektami 
planów przyszłej 5-latki w za 
kładach nie wywołał wzmożo­
nego pobytu na aparaturę izo­
topową. to jednak niedopatrze 
nie to można naprawić. Dy­
skusja trwa. Plany mają być 
gotowe w październiku.

PIOTR CHOJNACKI

na wspomnienia kościaniaków z okresu okupacji
Napływają już pierwsze prace na konkurs ogłoszony w 156 nu­

merze „Głosu” z 3 lipca br. dotyczący wspomnień kościanicków
z września 1939 roku i lat okupacji, 
runki i cel konkursu.
Spisanie i ukazanie ogromu 

hitlerowskich zbrodni, popeł­
nionych* przez okupanta w 
Wielkopolsce, stale dalekie 
jest od zakończenia. W piś­
miennictwie, dokumentują­
cym lata 1939 — 45 zwracano 
do tej pory uwagę przede 
wszystkim na zbrodnie najcięż 
sze, pisano wiele i obszernie 
o obozach masowej zagłady, o 
największych katowniach ge­
stapo i policji.

W związku z nadchodzącą 
30 rocznicą pamiętnego wrześ 
nia 1939 r. redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, wspólnie z 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Kościanie, Po­
wiatowym Komitetem Frontu 
Jedności Narodu w Kościanie 
i Towarzystwem Miłośników 
Ziemi Kościańskiej przy Wiel­
kopolskim Towarzystwie Kul­
turalnym, podejmują próbę 
zmierzającą do odmiennego 
niż dotychczas — regionalne­
go ujęcia zagadnień martyro­
logii wielkopolskiego społe­
czeństwa w latach 1939 — 45. 
Wybór, który padł na powiat 
kościański, podyktowany zo­
stał — z jednej strony bogatą 
i tragiczną kartą męczeństwa 
Kościaniaków w czasach hit­
lerowskiego panowania, z dru 
giej zaś — istnieniem silnego 
ośrodka regionalnych badań 
dziejów powiatu, dysponujące 
go stosunkowo szerokim, włas 
nym materiałem źródłowym.

Brak kompletnej dokumen-

tacji 
woli

Poniżej powtarzamy wa-

z lat hitlerowskiej nie- 
czym z pamiętników i

wspomnień naocznych świad­
ków tamtych wydarzeń histo­
ryczne, częstokroć jedyne, 
źródło wiedzy o eksterminacji 
polskiej ludności.

By wypełnić tę dotkliwą 
lukę oraz gwoli przypomnie 
nia starszemu, a przybliże­
nia młodemu pokoleniu at­
mosfery „dni grozy i wal­
ki”, redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”, Prezydium Ra 
dy Narodowej w Kościanie, 
Powiatowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Kościa-

stron maszynopisu. W ocenie 
pod uwagę brane będą: war­
tość dokumentacyjna, rzeczo­
wość i treść opisu oraz osobi­
sty charakter przeżyć i sądów.

Wspomnienia (maszynopis 
lub czytelny rękopis) opatrzo­
ne imieniem, nazwiskiem i ad­
resem autora, należy przesy­
łać do 20 września 1969 r., pod 
adresem:

„Głos Wielkopolski” Poznań, 
ul- Grunwaldzka 19.

Nadesłane prace oceni sąd 
konkursowy, w którego skład 
wejdą przedstawiciele organi­
zatorów i rzeczoznawcy.

Za najlepsze prace przyzna­
ne zostaną nagrody pieniężne

Nowinki 
turystyczne

POMOC
NA GÓRSKICH SZLAKACH

Na górskich szlakach naj­
częściej- odwiedzanych przez zmo 
toryzowanych turystów urucho­
miono w tym sezonie sprawny 
serwis techniczny. Z baz w No­
wym Targu, Bielsku - Białej. 
Kłodzku, Nowym Sączu i Jele­
niej Górze wyruszają codziennie 
wozy pogotowia technicznego.

Są to samochody rumuńskie 
Muscel 461-C z silnikiem dużej 
mocy, przystosowane do pracy w 
trudnych warunkach i holowania 
nawet ciężkich pojazdów. Wozy 
Pogotowia Drogowego są dosko­
nale wyposażone, tak że niczym 
nie ustępują „osiadłym” warszta­
tom samochodowym.

drowej u nas sio kończy, 
są jeszcze Targi.

Tymczasem poznański 
dek ma do zaoferowania

No —

Ośro 
fabry

kom bardzo ciekawe urządze­
nia. Wymieniamy tu tylko nie 
które.

OTJ dysponuje:
• Aparaturą do ciągłych po­

miarów ciężaru i gęstości prze­
suwających się przez zbiorniki i 
rurociągi cieczy i ciał stałych, z 
sygnalizacją i atuomatyzacją.

• Przyrządami do automatycz 
nego liczenia przedmiotów na 
taśmach przenośników i transpor 
terów — jak np. butelek, słoi­
ków, puszek, kartonów i wor­
ków.

A L 0 OZY TWARDE OKI

ffiaafM
L I .5 T Y DO NIEMIECKIEGO P R Z Y □ A C I E LA'

Tuż przed miastem mijaliśmy 
cznicę. „Tu przyszedłeś na świat,

jakąś ciemną 
mieszkaliśmy

prze- 
tu na

krótko przed wybuchem wojny” — powiedz:ała cicho ona. 
— Dziś lubię to moje Rogoźno, chętnie tam jadę kilka 
razy w roku. Nie jest to wprawdzie piękna Koblencja, 
ale to przecież moja kołyska.

Wtedy jednak każdy krok sprawiał mi katusze: co? 
w tej ponurej norze ujrzałem światło dzienne! Uciec, 
uciec stąd jak najszybciej. Jakaś wewnętrzna siła pcha­
ła mnie jednak do przodu Zatrzymaliśmy się wreszcie 
przed jednooietrowym domem. Sorawiał fatalne wraże­
nie nawet nocą. Stał trochę krzywo, w murach widniały 
poważne pęknięcia. Strasznie stromymi schodami dotar­
liśmy do pomieszczenia pnzypominajacego strych. Drzwi 
nrowadziły bezpośrednio do mieszkania. Po raz pierwszy 
w życiu ujrzałem światło gazowe w domu. Średniowie­
cze pomyślałem, byłem w "oraz gorszym nastroju. Zos­
tawiłem rower na korytarzu lub czymś w tym rodzaju 
i kroczyłem uważnie przez trzy małe pokoiki okładające 
s’e na mieszkanie. Niskie ale starannie utrzymane, czys­
te Również i meble nie należały do najgorszych — tyl- 
*n to światło carowe! Wvsunałem dumnie nie-^ś do przo- 
t’i i zacząłem biegać r pokoju do pokoju. Wreszcie spy-
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nie i 
ków 
przy 
kurs

Towarzystwo Miłośni- 
Ziemi Kościańskiej 

WTK, ogłaszają kon­
na wspomnienia Koś-

w następującej wysokości:
I nagroda — 4 000

II nagroda — 2 500 
dwie III nagrody —

po 1 000 
pięć wyróżnień —

z! 
zł

zl

cianiaków z czasu hitlerow­
skiej okupacji.

W konkursie może brać u- 
dział każdy, bez względu na 
miejsce zamieszkania, kto do 
dnia 20 września 1969 r. na- 
deśle nie publikowaną dotych 
czas pracę, zdjęcia, dokumen­
ty i pamiątki na temat prze­
żyć i faktów, związanych z 
polityką władz hitlerowskich 
na Ziemi Kościańskiej oraz 
postawami polskiej ludności 
powiatu.

Forma wspomnień jest do­
wolna. Objętość pracy winna 
obejmować nie więcej niż 10

po 500 zł.
Sąd konkursowy zastrzega 

sobie prawo innego podziału 
nagród.

Przesłany tekst staje się 
własnością organizatorów, któ 
rzy zastrzegają sobie prawo 
pierwszeństwa publikacji, za 
co autorzy otrzymają oddziel­
ne honoraria. Prace konkurso­
we nie będą zwracane auto­
rom, lecz przekazane zostaną 
do Archiwum Komisji Okupa­
cyjnej Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Kościańskiej.

Ogłoszenie wyników konkur 
su nastąpi 2 października 
1969 r., zaś opublikowanie w 
„Głosie Wielkopolskim”, 3 paź­
dziernika br.

Kościoły chrześcijańskie w PRL wobec XXV-leciaNadal cementować jedność
1 "I roczystości poświęcone ktor 
II XXV-leciu Pólski Ludo- 

wej rozpoczęte zostały
w istniejących w naszym kra­
ju Kościołach chrześcijańskich 
w czerwcu. Inauguracja jubile 
uszu ćwierćwiecza PRL odby­
ła się w Chrześcijańskiej Aka­
demii Teologii w Warszawie, 
posiadającej wszelkie upraw­
nienia państwowej szkoły wyż 
szej. W Akademii studiują 
przyszli duchowni i pracowni 
cy dziesięciu kościołów i 
związków religijnych, m. in. 
prawosławnego, polskokato- 
lickiego i kilku ewangelic­
kich.

6 czerwca odbyła się w 
ChAT uroczysta sesja z udzia 
łem profesury i studentów 
Akademii, przedstawicieli koś 
ciołów kształcących swoich 
wyznawców w tej uczelni oraz 
przedstawicieli duchowień­
stwa rzymskokatolickiego. Pod 
stawowy referat wygłosił re-

Akademii ks. prof. dr
Waldemar Gastpary. Mówca 
stwierdził m. in., że jubileuszo 
wi ćwierćwiecza Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej to­
warzyszy „szczególna atmosje 
ra nadzwyczajnej powagi; 
doświadczenia przeszłości, oko 
liczności, w których rodziła 
się nadzieja odzyskania wol­
ności i niepodległości i w któ­
rych nadzieja ta się urzeczy­
wistniała, podkreślają donios­
łość i znaczenie faktu dziejowe 
go powstania ludowego pań­
stwa polskiego”.

Ksiądz rektor przypomniał 
następnie, że tragedia narodu 
polskiego w 1939 roku była 
następstwem fałszywej polity­
ki:

„Sojowe zawarte zaraz po pierw 
szej wojnie światowej okazały się 
więcej niż wątpliwe. W nurcie 
chybionej dyplomacji znalazła się 
i Polska, wierząca w przymierze i 
sprzymierzeńców, którzy zawiedli.

tał o n, czego szukam. Odpowiedziałem, że pieca, na 
którym mam spać. Wyraźnie go to zaskoczyło, zrobił 
głupią minę: „Któż ci naplótł takich bzdur?” „U nas to 
słyszałem, a poza tym i dziadek mówił to samo — miał 
rekrutów z Polski!” Zaśmiał się: „Co za idiotyzm” — war­
czał. „A cóż ci jeszcze naopowiadali” — badał dalej. „Źe 
Polacy rzadko się myją, właściwie tylko raz w roku, na 
Nowy Rok — gdy zmieniają ubranie. „Niesłychane — wy­
krzyknął — stara hitlerowska propaganda! No dość tego 
bajdurzenia, do łóżka i spać, jutro też będzie dzień!” 
Wtrąciła się wtedy matka z pytaniem, czy nie jestem 
głodny. Byłem głodny, ale te przeżycia całkowicie zbiły 
mnie z tropu, wszystko mi się pomieszało, mruknąłem: 
„Nie, dziękuję”. Umyłem się, prawdziwą wodą i praw­
dziwym mydłem, i poszedłem spać. Wróciłem jeszcze na 
moment, żeby dokładnie obejrzeć, czy mydło nie nosi 
niemieckiej etykiety. Położyłem się do łóżka, podobnego 
łóżka, jak w Koblencji. Wszystko wydawało mi się tak 
komiczne i niespodziewane zarazem. Wszystko było inne, 
niż to sobie wyobrażałem —wbrew mym życzeniom. Cały 
mój psychiczny system obronny, który tak długo i skru­
pulatnie przygotowywałem, runął jak zamek z piasku. Co 
robić? Jeszcze długo leżałem z otwartymi oczami, próbu­
jąc to wszystko rozwikłać. Czytałem przecież dwa listy: 
w jednym — z sądu w Koblencji, adresowanym do m a t- 
k i w Polsce— widniało czarno na białym, że nie ma mo­
wy o identyczności między mną a poszukiwanym Aloj­
zym Twardeckim: drugi pisany do tego samego sądu 
przez ojca — przekonywająco udowadniał pomyłkę tej 
Polki.

Obydwa odpisy mieliśmy u siebie w Koblencji, prze­
syłam Ci je, żebyś mógł wyrobić sobie własną opinię na 
ten temat.

Odpis uwierzytelniony
Koblencja-Horchheim, 20 sierpnia 1952 roku 
Bachelstr. 5

Dopiero podczas walk drugiej woj 
ny światowej uformowały się no­
we przymierza wynikające z po­
trzeb interesu narodowego. Natu­
ralnym sprzymierzeńcem został 
wschodni sąsiad, Związek Radziec 
ki, kolejna ofiara agresji hitlerow 
skiej. Wspólne doświadczenia i 
wspólna walka zbliżyły narody 
obydwu państw. Uświadomiono so 
bie, że dla zabezpieczenia granic 
i pokoju, również w przyszłości 
zajdzie potrzeba wspólnego działa 
nia obu narodów. Prosta, logiczna 
i rozważna polityka, poparta 
doświadczeniami przeszłości, każę 
nam szukać oparcia przede wszyst 
kim u sąsiadów, z którymi łączy 
nas wspólnota celów. Stąd też 
oparcie naszej polityki zagranicz­
nej o Związek Radziecki i inne 
państwa socjalistyczne jest polity 
ką rozumną, której realia i war 
tość mogliśmy dostatecznie 
sprawdzić i ocenić na przestrzeni 
tego dwudziestopięciolecia”.

Na zakończenie swego refe­
ratu ks. Gastpary zapewnił, że 
pracownicy naukowi, jak i 
młodzież studiująca w Akade­
mii czują się integralną częś­
cią narodu, że żyjąc w pań­
stwie o ustroju -socjalistycz­
nym zajmują określone pozy­
tywne stanowisko wobec 
socjalizmu, włączają się do 
wszystkich dążeń Polski Ludo 
wej mających na celu dobro 
narodu i umocnienie jego auto 
rytetu na zewnątrz.

Następną ogólnopolską uro­
czystością chrześcijańską, po­
święconą dwudziestopięciole- 
ciu Polski Ludowej, była aka 
demia w Poznaniu, zorganizo­
wana przez Polską Radę Eku­
meniczną, zrzeszającą osiem 
niezależnych od Rzymu Kościo 
łów chrześcijańskich. Referat 
na akademii wygłosił zwierz­
chnik Kościoła metodystyczne 
go, ks. doc. dr Witold Bene­
dyktowicz. Mówca z uznaniem 
wypowiadał się na temat poli 
tyki wyznaniowej w PRL, 
opartej na zasadzie wolności

dział: „Obchodzimy ćwierćwiecze 
Polski Ludowej. Obchody rocznic 
historycznych odznaczają się czę­
sto tym, iż mają charakter retro­
spektywny. Jako chrześcijanie wie 
my co to jest nadzieja. Wiemy też 
czym jest zorientowanie na przysz­
łość. Dlatego nasz obchód XXV- 
lecia PRL nie może być pozbaw-io 
ny akcentów przyszłościowych, 
prospektywnych. Pragniemy pa­
trzeć z nadzieją na przyszłość Pol 
ski, bo to także nasza własna 
przyszłość i przyszłość naszych 
dzieci i wnuków. W perspektywie 
nadziei włączamy się w ogólno- 
chrześcijański ruch pokojowy i 
ekumeniczny. Spojrzeniem na­
dziei ogarniamy przyszłość nasze 
go własnego kraju ale i przysz­
łość świata, w szczególności tych 
jego regionów, gdzie toczy się wal 
ka narodowo-wyzwoleńcza i wal­
ka o sprawiedliwość społeczną”.

Z okazji dwudziestopięciole 
cia PRL uroczystą akademię 
zorganizował również gdański 
oddział Polskiej Rady Ekume­
nicznej. Poza przedstawiciela­
mi polskich kościołów chrześ­
cijańskich *) ze Związku Ra­
dzieckiego w składzie: metro­
polita kijowski, arcybiskup Fi 
laret; pastor Waldemar Plau- 
sis z łotewskiego Kościoła 
ewangelickiego; ks. Iwan Mo 
toryn oraz Borys Kudinkin z
wydziału 
triarchatu

zagranicznego pa-

Przemówienie
moskiewskiego, 

okolicznościo-

— 94 —

sumienia równonrawnnści
wyznawców różnych religii. 
Podkreślił, że cztery spośród 
ośmiu kościołów, należacvch 
do Polsk:ej Rady Ekumenicz­
nej. uzvskały swoją legpli- 
zadę dopiorn w Polsce Ludo-
wei. Państwo w swoim
założeniu świeckie — powie­
dział ks. Benedyktowicz — 
odrobiło w ten sposób za­
ległości, które, pomimo pod­
staw konstvtncyjnych, nie zo- 
stałr uregulowane w II Rze- 
C7-rno>;nn1itei.

W konkluzji swego przemówie­
nia ks. Benedyktowicz powie-

we w imieniu gdańskiego od­
działu PRF wygłosił ks. Borys 
Szwarckopf, dziekan Kościoła 
Prawosławnego w Gdańsku. 
Mówca z aprobatą wypowia­
dał się o polityce wyznanio­
wej realizowanej w Polsce Lu 
dowej.

W imieniu delegacji chrześ­
cijan ze Związku Radzieckie­
go przemawiał arcybiskup me 
tronolita Filaret. Metropolita 
wiele serdecznych słów poświę 
cił sprawie przyjaźni łączącej 
naród polski z narodem ra­
dzieckim oraz rosyjski Kościół 
prawosławny z polskimi Koś­
ciołami chrześcijańskimi. Po 
akademii przedstawiciele Koś 
ciołów ze Związku Radzieckie 
go złożyli wieniec pod pomni­
kiem Obrońców Westerplatte.

Niezależnie od obchodów or 
ganizowanych przez Polską 
Radę Ekumeniczną, poszcze­
gólne Kościoły chrześcijańskie 
inicjują uroczystości XXV-le- 
cia we własnym zakresie. 
Obecnie w całym kraju odby­
wają się lub też sa przygoto­
wywane w różnych Kościo-

D ukończenie na str. 4
*) W akademii udział wzięła de­

legacja kościołów chrześcijań­
skich.
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Węgrzy stawiają na turystykę
Korespondencja z Budapesztu

100 000 Aamockod&w

Węgrzy nie szczędzą środ­
ków na inwestycje, by 
w jak najszybszym cza­

sie uczynić swój mały kraj a- 
trakcyjny turystycznie, zwlasz 
cza dla cudzoziemców, któ­
rych przybywa tu ponad 4 mi­
liony rocznie. Są zdania, że 
dobrze zorganizowany wypo­
czynek dla własnego świata 
pracy oraz sprawnie działają­
ca akcja turystyczna — to naj 
intratniejszy Interes, bardziej 

dochodowy niż najnowocześniej 
szy zakład produkcyjny. Tury 
styka, zwłaszcza zagraniczna — 
to po prostu najnowsza gałąź 
gospodarki o nieograniczo­
nych możliwościach rozwoju.

Węgrzy w tej dziedzinie do­
szli do perfekcji. Można Im po 
zazdrościć Inicjatywy, pomy­
słów i wielu Innowacji, któro 
oferują zagranicznym i rodzi­
mym turystom. Obecnie trud­
no znaleźć chociażby jedno bar 
dziej godne uwagi miejsce na 
Węgrzech, gdzie nie znajdowa­
łaby się elegancka kawiarenka, 
gustowna 1 przystosowana do 
regionu restauracja lub winlar 
nia gdzie nie bvłoby w pobli­
żu hotelu, motelu lub campin­
gu, ewentualnie plaży i dobrze 
wyposażonego miejsca wypo­
czynku.

D^ęki turystyce uzyskano na 
Węgrzech wielcset tysięcy no­
wych miejsc pracy. W sekto­
rze usługowym, a więc w han 
dlu. gastronomii, hotelarstwie, 
turystyce Itp — zatrudnionych 
jost 
sób. 
tach 
min

obecnic ponad 700 tys. o- 
a we wszystkich resor- 
usługowych razem — 1,15 
osób. Innymi słowy w re 

sorcie usługowym zatrudnio­
nych jest więcej osób niż na ro 
li lub w kluczowym przemyśle 
ciężkim i spożywczym.

Na Węgrzech niemal wszyst 
kie przejścia graniczne są roz­
budowywane i luksusowo wy­
posażone. Prowadzą stamtąd 
dobrze utrzymane szosy lub au 
tostrady do wszystkich bar­
dziej popularnych uzdrowisk i 
miejscowości. Ulice i drogi są 
oczkiem w głowie władz wę­
gierskich. gdyż uważa sie, że 
dobrvch dróg jest na Węgrzech 
wciąż za mało. W czwartym 
planie pięcioletnim (1971—75)

Kurt Bachmann
Essen, robotnicze miasto 

zachodnich Niemiec, by 
ło w połowie kwietnia 

miejscem I zjazdu federalne­
go nowo utworzonej Deutsche 
Kommunistische Partei (DKP). 
Przewodniczącym nowej par­
tii niemieckich komunistów 
został Kurt Bachmann. robot 
nik i dziennikarz, działacz po 
lityczny, były więzień hitle­
rowskich obozów koncentra­
cyjnych.

Bachmann. urodzony w ro­
ku 1909 •) w Nadrenii, pocho­
dzi z rodziny urzędniczej. Po 
czatkowo był robotnikiem, za 
trudnionym przy sortowaniu
skór. Z ruchem robotniczym 
zwiazał sic w roku 1932: wstą 
pił wówczas w szeregi Kom­
munistische Partei Deutsch- 
lands (KPD). Ale już w rok 
później do władzy w Niem­
czech dochodzą faszyści. Bach 
mann przechodzi wówczas do 
nielegalnej pracy w Kolonii. 
Angażuje sie w walkę prze­
ciwko hitlerowskiemu reżimo 
wi.

Na rok przed wybuchem 
minionej wojny. Bachmann 
musi opuścić terytorium Nie­
miec. Udaje mu sie ujść nrzed 
pościgiem gestapo. Trafia do 
Francji. Gdy państwo to pada

Piękny camping 
w Solinie

Na Święto Lipcowe zostanie od­
dany do dyspozycji turystów je­
den z najpiękniejszych campin­
gów; zlokalizowany w Solinie — 
Zabrodziu, nieopodal nowego za­
lewu.

Camping ten, zajmujący ponad 
3.5 hektara pięknej powierzchni, 
ma wszystkie urządzenia zapew­
niające wypoczynek w należy­
tych warunkach. A więc kuchnie 
turystyczne, natryski i umywal­
nie z ciepłą i zimną wodą, pral­
nie, świetlice, pawilon' recepcyj­
ny i kiosk spożywczy oraz dobre 
dro»i dojazdowe i myjnie wmo- 
^nflów. 

przeznaczy się na rozbudowę i 
modernizację oraz budowę no­
wych dróg do 21 miliardów to 
rintów. Obecnie ogólna długość 
ulic i dróg na Węgrzech wyno 
si 30 tys. kilometrów, co na 
każde 100 km powierzchni da 
je 31 km ulic. Jest to zatem — 
jak na poziom europejski — 
Ilość wystarczająca, tym bar­
dziej jeśli się zważy, że nadal 
za mało jest ulic podrzędnych 
o twardej nawierzchni.

Szybka rozbudowa dróg wlą 
że się również z przewidywa­
niem, że do 1975 roku ilość sa­
mochodów osobowych wzrośnie 
ze J30 tys. do 350 tys. Ponadto 
bardzo rozwinięta kooperacja 
przemysłu węgierskiego z za­
granicznymi producentami bę 
dzie stawiała, wskutek wzmo­
żonego transportu, dodatkowe 
warunki tutejszym szosom. 
Ogółem ma bvć wkrótce roz­
budowanych dalszych 600 km 
nowych dróg, a 5 tys. już istnie 
jących — zmodernizowanych.

Jak Węgrzy troszczą się o 
systematyczny rozwój tury­
styki i udostępnienie wszyst­
kich atrakcyjnych miejsc szc 
roklm rzeszom społeczeństwa, 
świadczą inne jeszcze przykła 
dy-

Węgierskie labirynty i gro­
ty Aggtelck — Jósvafóer w gó 
rach Bukk mają około 22 km 
długości i należą z pewnością 
do najłacniejszych na świecie. 
Są bardzo popularne także z 
innego powodu: tu odbywają 
•się wielkie, koncerty i występy 
estradowe, w pobliżu znajdują 
się słynne sanatoria oraz jedy­
ne w swoim rodzaju baseny ką 
pielowe z leczniczą wodą 
wewnątrz skał, głęboko pod 
ziemią. Ale te groty nie miały 
dotychczas własnej podziem­
nej komunikacji, takiej, jaką 
mają Jugosłowianie w słynnej 
grocie Postojna (Postuima).

Pozazdrościli Węgrzy Jugosło 
wianom i... wkrótce będą rów 
nież mieli własną mini — ko­
lejkę w grotach. Opracowano 
już plan budowy, który przewi 
duje trasę długości 2,5 km u- 
rozmaiconą 44 mostami nad 
podziemną rzeką. Wejście do 
kolejki prowadzić będzie od 

ofiara hitlerowskiej agresji, 
niemiecki działacz komuni­
styczny działa we francuskim 
ruchu oporu. Jednakże w ro­
ku 1942 zostaje aresztowany 
w nieokupowanei jeszcze (do 
listopada tegoż roku) połud­
niowej Francji i przekazany 
gestapo.

Kurt Bachmann przeszedł 
w ciągu oonad trzech lat przez 
siedem hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W roku 
1945 wraca znowu do działał 

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

ności politycznej. Jest współ 
twórca organizacji pod nazwą 
Stowarzyszenie Ofiar Reżimu 
Hitlerowskiego. Jednocześnie 
uczestniczy w wydawaniu ko­
munistycznego dziennika 
„Volksstimme”, ukazującego 
sie w Kolonii. W pięć lat póź 
niej Bachmann jest zaliczany 
do czołowych działaczy cen­
tralnych władz Komunistycz­
nej Partii Niemiec (KPD).

W roku 1956 powstaje no­
wa sytuacja. Wyroklefn za- 
chodnioniemieckiego Trybuna 
łu Konstytucyjnego. KPD zo­
staje- zdelegalizowana nod 
pretekstem, iż jej program 
i działalność sprzeczne sa z 
konstytucją. Kurt Bachmann 
przechodzi wtedy do pracy w 
iednei z fabryk, po czym zo­
staje bońskim korespondentem 
tygodnika ..Die Tat" — orga­
nu wsoomnhnero już Stowa­
rzyszenia Ofiar Reżimu Hitle­
rowskiego

Najnowsza karta życiorysu 
Pachmanna zaczyna sie we wrześ 
niu minionego roku kiedy to Ko 
mitet do spraw Ukonstytue-wania 
Partii Komunistycznej w Niem­
czech zachodnich przedstawił na 
konferencji prasowej we Frank­
furcie nad Menem swój program 
działania. Do powołanej wtedy 
komisji roboczej wszedł m. In. 
Bachmann. jako jeden z sygnata­
riuszy programowego oświadcze­
nia.

Dokument ten stwierdzał we 
wstepie. iż ... w obecnej sy­
tuacji politycznej istnienie 
nartii komunistycznej w Re­
publice Federalnej leży w in­
teresie klasy robotniczej i ca-. 

strony Czerwonego Jeziora, a 
wyjście będzie przy Żelaznej 
Bramie. Jedynym nie rozwiąza 
nym jeszcze problemem jest 
budowa remizy dla lokomo­
tyw, które mogą być poważnie 
zagrożone w razie powodzi.
• Coraz większe zainteresowa 
nie budzą niedawno odkryte 
groty w skałach góry Gellerta 
w centrum Budapesztu. Obec­
nie wyposaża się Je w specjał 
ne urządzenia lecznicze, łaźnie 
itp. Każdy, nawet bez skiero­
wania lekarskiego, będzie mógł 
tu korzystać z Inhalatorów i 
ciepłych kąpieli leczniczych.

Z dobrodziejstw budapesz­
teńskich wód leczniczych ko­
rzysta wielu cudzoziemców. 
Ale rzadko spotyka się tu Po­
laków. Po prostu o tym nie wie 
dzą lub nie otrzymują lekar­
skich skierowań z kraju. A 
szkoda.

HENRYK DOMAGALSKI

Ministerstwo i jeden i producentów zabawek
Publikacje nasze pt. „Kto 

się żle bawi” oraz „Zgrzebłem 
po zabawkach” — w których 
poruszaliśmy problem war­
tości wychowawczych, estety­
ki i trwałości zabawek ofero­
wanych przez handel spotkały 
się z żywym oddźwiękiem.

Do redakcji wpłynęło pismo 
Ministerstwa Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego, podpisane 
przez dyrektora Gabinetu Mi- 

Krystynę Lichanistra
czewską, w którym m. in. 
czytamy:

„Wzory zabawek, przeznaczo­
nych na rynek krajowy i na eks­
port, zatwierdza komisja oceny 
zabawek przy Centralnym Związ­
ku Spółdzielczości Pracy, nato­
miast wzory zabawek — pomocy 
naukowych dla przedszkoli za­
twierdzane są przez komisję po­
wołaną w Ministerstwie Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego. Minister 
stwo w pełni podziela pogląd re-, 
dakcji w sprawie dydaktycznego 
I wychowawczego znaczenia do-: 
brej dziecięcej zabawki i w ra-

lej ludności pracującej: jest 
to potrzebniejsze niż kiedykol 
wiek do tej pory". Oznajmiw­
szy. że nowo powołana partia 
komunistyczna zamierza dzia­
łać zgodnie z konstytucją 
NRF, przedstawiciele DKP za 
protestowali zarazem ostro 
przeciw wciąż jeszcze obowią 
zujacemu zakazowi działalno­
ści KPD.

Stworzenie nowej partii ko 
munistycznej. deklarującej re 
spektowanie zachodnionlcmiec 
kiego ustawodawstwa (jest to 
w NRF warunek zarejestrowa 
nia organizacji politycznej), 
było posunięciem szachują­
cym władze bońskie: nie 
mogły one zakazać działalno­
ści nowemu ugrupowaniu, po­
wołując sie na wyrok, delega­
lizujący KPD. Nie znaczy to 
jednak, by rząd Kiesingera 
przyglądał sie bezczynnie roz­
wojowi nowej partii. Nie jest 
tajemnicą, że gromadzi sie ma 
teriały. mające wykazać 
„szkodliwość” istnienia DKP; 
w kołach bońskich kolportuje 
sie także twierdzenie iż no­
wa partia jest „organizacja za 
steoczą” dawnej KPD.

Powstanie DKP spotkało sic 
w NRF z pozytywnym od­
dźwiękiem wśród szerokich 
kręgów ludzi nracv. Także 
Max Reimann. długoletni I se 
kretarz Komitetu Centralnego 
KPD tuż po konferencji frank 
furckiej wystosował do Korni 
tetu Federalnego DKP specjał 
ny list, w którym powitał z

mach kompetencji resortu stara 
się sprostać słusznym postulatom, 
zgłaszanym pod adresem projek­
todawców i opiniodawców zaba­
wek".

Spółdzielnia Pracy Wyro­
bów Metalowych i Modelar­
skich w Poznaniu w obszer­
nym wyjaśnieniu zapoznaje 
nas z technologią produkcji 
konewek (artykuł antyimpor­
towy), konkludując:

„Przypuszczamy, że omawiana 
konewka, znajdująca się w han­
dlu, pochodzi z pierwszych serii 
produkcyjnych. Obecnie Spół­
dzielnia uszczelnia dodatkowo 
wszystkie miejsca, gdzie mogą 
zachodzić przecieki — klejem „Bu­
tapren”. Donosimy uprzejmie, iż 
konewki w kontroli ostatecznej 
poddawane są kontroli na szczel­
ność przez nalanie wody i odcze­
kanie odpowiedniego czasu w ce­
lu sprawdzenia, czy nie zachodzą 
niedopuszczalne przecieki wody”.

W sprawie maszynek do 
szycia, które nie szyją, zarząd 
Spółdzielni wyjaśnia: 

zadowoleniem konstytuowanie 
się nowej partii. 27. październi 
ka 1968 roku w Offenbach ko­
ło Frankfurtu odbyła się kon­
ferencja federalna DKP, a I 
zjazd partii — w połowie 
kwietnia roku bieżącego.

7, początkiem czerwca Kurt Bach 
mann udzielił wywiadu bońskie- 
mu korespondentowi Agencji Ro­
botniczej. Ciekawie brzmiała wy­
powiedź nowego przywódcy za- 
chodnioniomieckich komunistów 
na temat niedawnej inicjatywy 
polskiej: zaproponowania przez 
Władysława Gomułkę zawarcia 
układu pomiędzy PRI, i NRF. za 
wierającego m. in. uznanie przez 
Bonn naszej granicy na Odrze i 
Nysie. ..Rząd federalny — oznaj­
mił Bachmann — jeżeli nie chce 
uprawiać polityki siły i szanta­
żu wobec krajów socjalistycz­
nych. nie ma żadnego rozsądnego 
powodu, dla którego nie mógłby 
natychmiast podjąć inicjatywy 
towarzysza Gomułki (...). Nato­
miast naród niemiecki przybliżył 
by sie w ten sposób do tego, cze­
go tak bardzo potrzebuje: trwałe 
go. europejskiego pokoju”. Bach­
mann dodał, że reprezentowana 
przez niego partia uważa uznanie 
NRD za podstawowa sprawę euro 
pejskiego pokoju, której rozwią­
zanie jest kluczem do odprężenia.

Na temat demokratycznej 
odnowy ustrojowej w NRF, 
przewodniczący DKP powie­
dział: „Pojmujemy ja przede 
wszystkim jako ograniczenie 
siły ekonomicznej i wpływów 
politycznych wielkokapitali­
stycznych monopoli. Właści­
wa platforma dla podjęcia te 
go problemu jest (...) sprawa 
współudziału załóg robotni­
czych w zarządzaniu zakłada­
mi pracy".

Minęło dopiero dziewięć 
miesięcy od powstania Nie­
mieckiej Partii Komunistycz­
nej. a już liczy ona 22 tysiące 
członków. Organizacje oodsta 
wowe. miejskie, powiatowe i 
krajowe DKP działają obec­
nie w całych zachodnich Niem 
czech. Na zieździe w Essen 83 
procent delegatów liczyło po­
niżej 40 lat. Mamy wiec do 
czynienia z partia młoda okre 
sem istnienia i — wiekiem 
swoich członków.

WIESŁAW PORZYCKI

przedstawia taśmę montażową polskich „Fiatów" 
w Fabryce Samochodów Osobowych na Żeraniu. Samocho­
dów tych mamy wyprodukować w tym roku 14.000, by jut 
w następnym 1970 r. liczbę tę bez mała podwoić. Ale nie jest 
ta nasze największe osiągnięcie w dziedzinie motoryzacji, 
Prawdziwą rewelacją są nasze samochody ciężarowe Star 
w różnych wersjach, ostatnio znacznie udoskonalone i zmo­
dernizowane. Samochodową rodzinę uzupełniają Nysy, Żuki 
i Pic-upy, nie licząc Warszaw i Syren. Ogółem produkcja 
samochodów osiągnie w Polsce w tym roku 100 000 sztuk. 
W ostatnim roku obecnej pięciolatki gospodarka narodowa 
otrzyma od przemysłu motoryzacyjnego 140.000 samochodów. 
Plany perspektywiczne przewidują, że w latach 1971-75 łącz­
na liczba wyprodukowanych samochodów osiągnie 1 milion 

sztuk, (zm)
CAF — fot Czarnogórski

,,Maszynka do szycia jest za­
bawką politechniczną o złożonej 
konstrukcji mechanizmu, który 
podczas transportu jest narażony 
na uszkodzenia i odchylenia, co 
w niektórych przypadkach po­
woduje zacięcia, uniemożliwiają­
ce szycie (...) Innym powodem 
nieszycia przez maszynkę może 
być błędne zakładanie nitki, nie­
zgodne z załączoną instrukcją (...) 
W świetle uwag stawianych w 
artykule, Spółdzielnia jeszcze raz 
dokładnie przeanalizuje możli­
wość dokonania zmian konstruk­
cyjnych przy maszynce, w celu 
wyeliminowania zacięć i rozregu­

lowań".
W zakończeniu zarząd Spół­

dzielni dziękuje za zamiesz­
czenie artykułu w „Głosie”, 
uważając, że dopomoże on i 
zmobilizuje pion techniczny 
do dalszej pracy nad poprawą 
jakości produkowanych za­
bawek. (za)

Nadal 
cementować 

jedność
Dokończenie ze str. 3 

łach uroczyste sesje jubileuszo 
we, nabożeństwa na intencję 
XXV-lecia, uchwalane są rezo 
lucje oraz ogłaszane listy pas­
terskie zwierzchników poszczę 
gólnych Kościołów nawołujące 
wiernych do rzetelnej i wydaj 
nej pracy w służbie ojczyzny 
ludowej. M. in. w Warszawie 
odbyła się uroczysta sesja Ra 
dy Diecezjalnej Kościoła pol- 
skokatolickiego. Referat na 
sesji wygłosił ks. biskup T. Ma 
jewski, który przedstawił roz­
wój Kościoła polskokatolickie 
go, mówił o trudnościach na 
jakie napotykał Kościół w 
okres;e międzywojennym oraz 
scharakteryzował obecną dzia 
łalność Kościoła, która może 
„dzięki niezwykle dogodnym 
warunkom stworzonym w Pol 
sce Ludowej rozwijać się co­
raz lepiej i wszechstronniej”.

Na zakończenie sesji podję­
ta została rezolucja, w której 
wszyscy zebrani duchowni i 
świeccy stwierdzają, że przez 
swoja działalność religijną i 
społeczną będą nadal cemento 
wać jedność narodu Dolskiego, 
bronić Interesów Polski Ludo 
wet (S. M.)

Wij dawni

Barbara Biernacka — „Style i 
postawy”. Szkice poświecone poe 
zji polskiej, głównie współczes­
ne!. Str. 250. zł 20.

Michał Choromański — „Słowac 
ki syvsp południowych”. Powieść, 
której akcja toczy się tuż przed 
II wojna światową w kołach woj­
skowych Warszawy i Częstocho­
wy. Str. 542. zł 40.

Franciszek Sikorski — ..Morze 
czasu”. Powieść poruszalaca m. 
in. problemy etyki lekarskiej. 
Str. 187. zl 14.

Dla uczących się języka 
angielskiego

tych dniach ukazał się
*’ na rynku księgarskim 

„Wiełki 
gielski” 
go. Jest 
dziejach

słownik polsko — an 
Jana Stanisławskie- 
to ważny moment w 
polskiej leksykogra­

fii: zakończenie dwudziesto­
letniej pracy autora nad wiel 
kimi słownikami: angielsko- 
polskim i polsko-angielskim.

„Wielki słownik polsko — 
angielski” jest znacznie ob­
szerniejszy od „Wielkiego 
słownika angielsko — polskie 
go”, wydawanego w latacA 
1964, 1966, 1968 w łącznymi 
kładzie 150 tys.; różnica wy­
nosi ok. 500 stron. Zawiera po 
nad 180 tys. wyrazów, wyra­
żeń i zwrotów z zakresu języ 
ka polskiego XIX i XX wie­
ku. Poza słownictwem ogól­
nym w słowniku umieszczo­
no wiele terminów fachowych 
z różnych dziedzin. Uwzględ­
niono również wiele niezbęd­
nych regionalizmów i wyra­
zów obcych- Słownik zawiera 
ponadto zdania, ilustrujące u- 
życie poszczególnych wyra­
zów hasłowych, wskazówki 
gramatyczne, a także zwięzłą 
gramatykę języka polskiego. 
Najobszerniejszy z wydanych 
dotychczas w Polsce i za gra­
nicą słowników tych obu ję­
zyków, przeznaczony jest dla fi 
lologów, tłumaczy, dziennika­
rzy, pracowników naukowych, 
nauczycieli, studentów i wszy 
stkich, którzy interesują się 
krajami angielskiego obszaru 
językowego.

W sierpniu br. ukaże się w 
sprzedaży podstawowy kurs 
języka angielskiego, z płyt 
„Listen and Learn” J. Smól- 
skiej, J. Rusieckiego.

Nowa publikacja składać się hę 
dzie z podręcznika w 2-ch czę*  
ściach i 12 płyt długogrających. 
Na płytach oprócz dialogów na­
grano również części ćwiczeniowe 
kursu; po każdej nagranej wypo 
wiedzi następuje pauza na pow­
tórzenie zdania za komentatorem 
lub danie odpowiedzi na postaWo 
ne pytanie, w cz. I-ej podręczni­
ka, znajdują się wszystkie dialo­
gi wg kolejności nagranej n*  
płyty, ustne ćwiczenia oraz prze 
kład tekstów wszystkich dialogów 
na język polski. Cz. Il-ga zawie­
ra objaśnienia gramatyczne do 
dialogów części I, ćwiczenia prze 
znaczone do wykonania pisemne­
go oraz słownik obejmujący slow 
nictwo występujące w cz. I i 11 
kursu.

•) Niektóre źródła podają rok 
1913.

W porównaniu do wydanego * 
roku 1959 kursu B. i R. Reur*'  
now „Do You Speak Engłisb’" — 
kurs „Listen and Learn” jcst 7n# 
cznie obszerniejszy: obejmuje po 
dwójną liczbę tekstów nagraryrh 
(dialogi 4- ćwiczenia), daje wiek 
szą liczbę powtórzeń, «twarzaj»c 
w ten sposób pełne możl'wc'ri 
efektywnego przyswojenia słowni 
ctwa i wprowadzonych struktu 
zdaniowych i idiomów, (na)
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Pracownicy poszukiwani
Poznań- Kupię wyłączo- aa Mam kAidA DógOdC r.e mieszkanie 2—3-poko- nd Ka^Ud.

Na Jeziorze Kierskim Koszykówka

Czołowi żeglarze na starcie
III Związkowych Mistrzostw Polski

Polska w grupie A 
mistrzostw Europy

Cukrownie Zielońogórskie Przedsiębiorstwo Państwo­
we we Wschowie, Cukrownia „Głogów” w Głogo 
wie — zatrudni na okres kampanii cukrownicze' 
ir-€3/70 r. PRACOWNIKÓW’ na stanowiska: 
— WAGOWYCH, PROCENTMISTRZÓW i POMOCĄ

WAGOWYCH, którzy będą zatrudnieni przy od­
biorze buraków w Cukrowni, wzgl. na punktach

Jferty ..Prasa ’ — 
idzaa is ata 3i4.ig

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią w Toruniu, na 
pokój z kuchnia w Po­
znaniu. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3141g

Jedną z najbliższych imprez żeglarskich będą III Związkowe 
Mistrzostwa Polski z metą i startem na wysokości przystani Jacht- 
Klubu Wielkopolskiego, organizowane w dniach 18—22 bm. Obecnie 
trwa przebudowa i modernizacja przystani tego klubu.

Organizatorzy 
mistrzostw Europy 
ce mężczyzn które 
staną we Włoszech

tegorocznych 
w koszyków- 
rozegrane zo- 
w dniach od

27 września do 5 października br.
dokonali podziału zespołów na

'dalekopisęmj
NARCIARZE NADAL STARTUJĄ

Mimo upalnego lata narciarze 
nie próżnują. Grupa naszych za­
wodników bierze udział w trady­
cyjnych zawodach rozgrywanych 
na stokach Donguz — Orun na 
wysokości oonad 3 tys. m n.p.tn-

Slalom gigant kobiet (długość 
1050 m. przy różnicy wzniesień 300 
m 42 bramki) wygrała Chalzowa 
— 59,3 przed Mierkułowa — 1.91.4. 
Polka Malerczyk uplasowała sie 
na 5 miejscu z czasem 1.03.2. W 
te! samej konkurencji wśród mc* 
czyzn (długość trasy 1200 m — 
bramek) triumfował mistrz ZSRR. 
Tormosin — 59 9 przed Grlszczen- 
ko — 1.00,6. Polak Jerzv Woyna 
uzyskał czas 1.03.0 i zdołał upla­
sować się w pierwszej dziesiątce.'

Tegoroczne mistrzostwa na Je­
ziorze Kierskim, zapowiadają się 
szczególnie ciekawie, bowiem w 
poszczególnych drużynach WKZZ- 
6w startować będą żeglarze zali­
czani do ścisłej czołówki krajo-

dwie grupy i opracowali kalen­
darz wszystkich spotkań.

Reprezentacja Polski grać bę­
dzie w’ grupie „A” wraz 7. zespo­
łami Hiszpanii. Włoch. Izraela, 
Czechosłowacji 1 Rumunii.

Terminarz. roz.grywek drużyny
polskiej: 27.9. Izrael. 28.9.

wej. Rozegrane zostaną kla­
sach: Finn, FD, Cadet 1 Hornat. 
Wśród 23 jachtów w klasie Finn 
startować będą m. in. członek ka 
dry narodowej R. Skarblński, Ma 
tcla, Lorens, Strzyżewski — Jacht 
Klub Wielkopolski. Szraj (JKP) 1

Hiszpania. 29.9. — Włochy. 
Cz-chosłowacja i 2.10. — 
nia.

Do grupy „B” zaliczono

1.10 — 
Rumu-

Jugo-
sławię. Grecję Węgry. ZSRR. Buł 
garlę 1 Szwecję.

Paszkiewicz (Warmia); klasie
FD, wystąpi cała czołówka krajo-
wa z J. Wojterem, Blaszką

O PUCHAR GAI.EA
W Luksemburgu odbyło 

sowanie kolejności gier w 
państwowym spotkaniu 
wym juniorów o puchar

sie lo- 
miedzy 
tenlso-
Galea 

Polską.miedzy Luksemburgiem i------ 
W pierwszvm dniu 17 bm. graią
Niedżwiedzki — (Polska) — Bru-
cher (Luksemburg). Brucher (Luk
scmburg) Fibak (Polska).

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W miejscowości Ragusa (Fran­

cja) rozpoczął sie międzynarodo­
wy turniej w koszykówce kobiet. 
W pierwszym dniu renrezent”' 
Francji pokonała reprezentację 
Rumunii 60:57 (27:25).

SZACHY W BUDAPESZCIE...
Po 4 kolejkach międzynarodowe 

go turnieju szachowego o memo­
riał La’osa Asztalosa rozgrywane­
go w Zalaegerseg Polak Marsza­
łek przegrał z Węgrem Gesosem.

... I LUBLINIB
Po 7 rundach turnieju szacho­

wego im. PKWN w Lublinie pro 
wadzi Glpslis 5 pkt.. orzed Fuch- 
sem — 4.5 pkt. Lewi 4 okt. (dwie 
partie odłożone) oraz Barczay i 
Schmidtem po 4 pkt.

Na czele turnieju kobiet znajdu 
Ja się trzy zawodniczki: Baum- 
stark. Makat i Jurczyńska wszyst

(JKW), E. Kisłym (Stocznia Gdań­
ska). K. Olbrysiem (JKW) w kla­
sie Kornet startować będą 24 ło­
dzie ze znanymi zawodnikami: M. 
Knaslecklm (Energetyk Gosławi­
ce), W. Gieszczyńskim i W. Strzy- 
żowskim (JKW), S. Sawko (Nysa), 
Z. Śliwińskim (Warmia), Najlicz­
niej obsadzona jest klasa Cadet. 
Również, i w tej klasie zobaczymy 
reprezentantów czołówki z G. Muł 
czyńskim (JKW), P. Kotlewsklm 
(Gosławice), M. Nowickim (Ostró­
da) na czele.

Uroczystość otwarcia mistrzostw 
nastąpi 18 bm., o godz. 18.Od, a 
zamknięcie, 22 bm., o godz. 17.00 
na przystani JKW. Wyścigi odby­
wać się będą codziennie od godz. 
10.00 i 13.00. (p)

Skreśleni z kadry
wobec braku postępów

kie po pkt. Na czwartym
mielscu jest zawodniczka NRD 
Hoelzlein — 5 pkt.. a piąte i szó­
ste miejsce zajmula Michajłowa 
1 Radzikowska po 4 pkt.

NA TOURNEE DO ZSRR 
17 bm. udała sie do Związku Ra

dzieckiego piłkarska reprezenta­
cja Polski. W składzie: bramka­
rze — Kostka l Broi, obrońcy — 1 
Anczok. Szadkowski. Winkler Mu 
siał. Leszczyński i Wraży, pomoc 
nlcy — Szmidt. Deyna Bula. Szoł 
tysik. Napastnicy — Jarosik. Ga- 
docha 1 Manko. Lubański nie mo­
że lechać ze względów rodzin­
nych.

O ..PUCHAR BAŁTYKU”
W drugim dniu międzynarodowe 

go turnieju tenisowego o Puchar 
Bałtyku rozpoczęto rozgrywki 
drużynowe. Węgry pokonały Pol-
skę 2:1. a Polska zwyciężyła

Kandydaci wzgl. kandydatki proszeni są o przy 
słanie podań pod adresem Cukrowni „Głogów” u 
Głogowie, woj. Zielona Góra.

Do podań należy dołączyć życiorys oraz śwladec 
two oracy i opinie z ostatniego miejsca pracy. W ty 
rierysie należy podać imiona rodziców i nazwiskr 
•anleńskie matki. Bez tych danych, podania nie b^ 
4a rnznatrrwane. K5ir«
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po 
znaniu. ul Towarowa 17/19 — zatrudni zaraz-

— KIEROWCÓW z I I II kat. prawa jazdy.
— KONDUKTORÓW (m — po odbyciu zasadnicze’ 

służby wojskowej),
— I AKIFHNIKÓW SAMOCHODOWYCH.
— GŁÓWNEGO MECHANIKA.
— KIEROWNIKA Dworca Autobusowego.
Warunki płacy do uzgodnienia wg nowego tarvfi 

kstere kwalifikacyjnego obowiązującego od 1 stycz­
nia 1969 roku.

Ponadto pracownicy PKS są uprawnieni do 50 
Procentowej zniżki na nrzejazdy oraz Ich rodziny 
1o bezpłatnych przejazdów autobusowych w dowol­
nej relacji. wg układu zbiorowego pracy.

Kierowcy i konduktorzy autobusowi otrzymuj'’ 
umundurowanie zgodnie z obowiązującym układem
zbiorowym. K5072

Przetargi

Przyjme dwie uczennice 
aa pokój. Poznań. Słone-
czna 25. 3161g
Przyjmę na wspólne kom 
fortowe mieszkanie, pra- 
oujaca. kulturalną panią 
wymian za częściową o-

1.3 panią. Oferty „Pra
<a”. Grunwaldzka 19 dla
3183g.___________________
Pracująca, studiująca pa­
ni. poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal- 
<1 i.ka 19 dla 3167g._______  
Przyjme na mieszkanie 2 
młodych panów pracują­
cych i uczących sie. Woj 
łych. Poznań. Kolska 11. 
Osiedle Warszawskie.

3255g

Spółdzielczo-Rzemieślniczy Klub Sportowy „Posna- 
hia” w Poznaniu, ul. Nnramowickn 2/6. tel. 540-78 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko-

Z s

RfFF/MT'

SOLLAN

*bulkj

K5172

Tle

Magister poszukuje samo- 
ozielnego niekrępujacego 
pokoju w dzielnicy Gór- 
czyn (najchętniej okolice 
netll tramwajowej lub za 
torami). Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3217g.

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ

Zarząd Polskiego Związku Ko­
larskiego dokonał oceny przepro 
wadzonych ostatnio torowych 
mistrzostw Polski oraz wyników 
młodych kolarzy — członków ka 
dry _ olimpijskiej. postanawiając 
skreślić z karty wobeę braku po­
stępów. trzech zawodników wro­
cławskiej Sparty: Dubickiego, 
Wawrzyniaka i Kosteckiego. Jed­
nocześnie z.arz.ad PZ.Kol. zwrócił 
się do kierownictwa Sparty Wro­
cław z prośbą o przeanalizowanie 
przyczyn, dla których kolarze to 
row! tego klubu, z wyjątkiem Ja­
nusza Kierzkowskiego. nie czynią 
postępów oraz o ocenę pracy tre­
nera klubowego. Józefa Grund- 
mana w okresie ostatniego roku.

(o-za)

Dzisiaj zapłonie znicz
IV Letnich Igrzysk Młodzieży

Do stolicy zjeżdżają z

Turnieje gier zespołowych roz- 
poczną się dzisiaj — na stadionie 
Polonii (piłka nożna), kortach Le 
gil (koszykówka 1 siatkówka) oraz 
boiskach Agrykoli (piłka ręczna). 
Pierwsze konkurencje lekkoatlety 
czne zostaną rozegrane na stadio­
nie WP, od godz. 16, a w pół go­
dziny później wmaszerują na mu­
rawę centralnego obiektu sporto­
wego Legii reprezentacje woje­
wództw. Podczas uroczystego ot­
warcia znicze zapali Dariusz Po- 
dobas — rekordzista Polski młodzi 
ków w biegu na 300 m, a ślubo­
wanie złoży utalentowany płot-

wielkiego festynu sportowego — 
w dniu Święta 22 Lipca — na Sta­
dionie Dziesięciolecia, (o-za)

ROBOTY BUDOWŁANF: ziemne, betonowe I fel.- 
belonowe, murowe, yokrywcze oraz ścianki 
działowe — dla budynków:

a) sala sportowa,
b) basen kryty - pływalnia, 
c) budynek zaplecza.

Wymienione roboty mają być wykonane dla 
dynków - obiektów sportowych na stadionie 
„Posnania” w Poznaniu, ul. Naramowicka 2/6.

Oferty można składać na całość robót lub

bu-
KS

ich
część.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg”, w terminie 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia, w sekretariacie 
Klubu przy ul. Naramowickiej 2/6. gdzie można rów­
nież otrzymać bliższe informacje i ślepe kosztorysy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dzień po upły­
wie terminu składania ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
wzgl. częściowego zlecenia robót lub unieważnienia
przetargu. K5282

NRD 2:1. Tak wiec w czwartko­
wych finałach Tadeusz Nowicki i 
Rybarczyk (Polska I) zmierza się 
z Szoeke 1 Szoecskem (Węgry).

(o-za) I

karz — Marek Rowickl. Jednym 
z głównych punktów atrakcyjne­
go programu otwarcia Igrzysk bę 
dzie masowy pokaz gimnastyczny 
w wykonaniu uczennic z Kalisza. 
Pierwszymi medalistami zostaną 
najlepsi długodystansowcy, którzy 
stoczą walkę w biegu na 3000 m.

Zakończenie tej masowej impre­
zy, w eliminacjach której brali u- 
dział uczniowie wszystkich szkół 
naszego kraju, nastąpi podczas

, Praca

3’istrz ogrodniczy przyj- 
mie posadę wraz z miesz­
kaniem. Andrzej Podbo- 
rowski, Smlłowo 35, p-ta 
Foniec, pow. Gostyń.

433p

Uczciwa starsza gosposie 
zaraz na plebanie orzyj- 
me do lednel osoby. Wa­
runki dobre. Adres Adam 
Malicki. Białcz Stary, po 
czta Czacz. pow. Kościan. 
______________________ 3265? 
Młodszy ogrodnik, po­
trzebny. Leon Celler, Lu­
boń 3 (Żabikowo). 3851?

Trzyjmę zaraz pomocnika 
fryzjerskiego. Poznań — 
Zakład Fryzjerski. Czer-
wonej Armii 8. 3228E
Pracownika do warsztatu 
ślusarskiego przyjme. O- 
ferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 3215g

Przyjmę stolarza budow­
lanego z pełnym utrzy­
maniem i mieszkaniem. 
•Józef Włodyka, Sarbino­
wo 45. tel. 85, woj. ko-
Szalińskie. K5087

Potrzebny starszy facho.
wiec tokarz drewnie
'dobre warunki). Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 1PI 
dla 3?82g. I

Potrzebna gospodyni na 
leśniczówkę do samotne­
go. Najchętniej ze wsi 
znajaca się na gospodar­
stwie. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3381 g.

tDnia 15 lipca 1969 r. zasnął w Bogu po dłu- 
rirh cierpieniach, nasz naiukoch»ńszv syn.

ora ciszek, 
10. śp.

szwagier 1 wnuczek, przeżywszy lat

Pogrzeb 
o godz. U 
rzędzu.

RYSIU
odbędzie

WIECZOREK
się w piątek, dnia 18 bm.

na cmentarzu parafialnym w Swa

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE, SIOSTRY i RODZINA

Swarzędz. Kórnicka 85. 4401g

Dnia 14. VII. 1969 r. zmarła nasza długoletnia 
i sumienna pracownica oraz ceniona koleżanka

IRENA W^LEWICZ
Pogrzeb odbędzie sie dnia 17. VII. 1969 r. 

o godz. 16 na cmentarzu w Gostyniu.
Rodzinie Zmarłej 

składają 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY

i współpracownicy 
Poznańskiego Przeds. Budowlanego nr 3

Grunwaldzka 19

K5377

Zamienić 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, balkon, sta­
re budownictwo. Łazarz. 
III ptr.. elektryczne o- 
grzewanie. na pokój z 
kuchnia, łazienką. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3283g. ______
Młode, bezdzietne mnłżeń 
stwo. członkowie spół­
dzielni poszukują Dokoju 
(najchętniej Osiedle War­
szawskie). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
"289g. ______________
Poszukuję lokalu na war 
sztat krawiecki w cen­
trum miasta, względnie 
na prowincji. Oferty ..Pra 
«a”. Grunwaldzka 19 dla 
3364 g. ____________ _
Mlode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje pokoju w 
Poznaniu. naichętniei 
przy starszej osobie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3312g. 

DO NABYCIA; 
we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach ,Rnch”.

K2805

Zamienię połowę komfor­
towej, wyłączonej willi 
3 pokoje z wygodami w 
centrum Poznania na wil­
lę dwurodzinną przy do­
brej komunikacji w Po­
znaniu. Oferty z opisem 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4193gpr.
Willę wyłączona z dużym 
ogrodem, sprzedam. Po­
znań — Krzeslny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3156g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogródkiem. 70 
km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3190E.

Jako pierwsi zameldowali się reprezentanci Gdańska, Koszalina 
Lublina, Rzeszowa, Wrocławia i Zielonej Góry. Z drużyn zagrani 
cznych najpierw zjawili się Bułgarzy, póśniej Węgrzy oraz spor­
towcy CSRS i NRD.

całego kraju ekipy z różnych województw

Wysoka wygrana, premia 
z 4-cyfrowej banderoli lub 
samochód m-ki „Fiat 125 P”

TO SZANSA
W „KOZIOŁKACH”

K5383

Siostry, pracująca i stu­
diującą poszukują poko­
tu. Ofertv „Prasa”, Grun 
Wnldzkfl 19 dla 3326g.
Małżeństwo po studiach 
poszukuje pokoju od 
•derpnia. Oferty ..Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla 3345g.

Pilnie sprzedam dom, 
drwalniki, ogród zadrze­
wiony. Kalisz, Ostrowska
13. 388p
Zamienię dwurodzinną 
wille (komfort) dzielnica
Grunwald, na 
dzinny domek

Sprzedam oryginalny wło 
ski generator telewizyjny 
z wobulatorem. Oferty 
Poznań „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2933g.

Gumolit zielony 1.40, dłu­
gość 10 m oraz podlicznik 
sprzedam. Oferty „Pra­
so”. Grunwaldzka 19 dla 
3290g.

Zamienię l’/» pokoju, ku- 
.•hnia. z riozorstwem. na 
iwa pokoje, bez dozor­
owa. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 334R<»

w Poznaniu, 
tnieszkanie

jednoro- 
mniejszy 
pożądane

dwupokojo-
we. Oferty ..Prasa”. Grun 
v aldzka 19 dla 3236g.

Żeglarskie mistrzostwa Polski 
1969 r. w obsadzie międzynarodo­
wej odbędą się we wszystkich kia 
sach w dniach od 20 do 31 bm. w 
Świnoujściu i w Trzebieży. Wpły 
nęły jut zgłoszenia osad Bułgarii. 
Węgier, NRD, NRF, ZSRR, Anglii 
1 Rumunii.

Nakładem Wojewódzkiego O- 
środka Turystyczno-Informacyj 
nego w' Poznaniu ukazały się ko­
lejne składanki zamykające cykl 
wydawniczy „Najciekawsze wiel­
kopolskie szlaki turystyczne”. 
Foldery zawierające opisy tras 
Przemęt — Olejnlca — Boszkowo 
— Lubosz — Łężeczki — Sieraków 
oraz Lubiń — Stary Gostyń — Go 
styń.

Młocarnię M-H-6-A, ciąg­
nik Zetor K-25, stan do­
bry. sprzedam. Marian 
Masztalesz, Gola, poczta 
Jaraczew, pow. Jarocin. 

428p
Sprzedam bardzo tanio 
pianino. Ul. Walki Mło-
dych 6 m. 12. 5382g
Sprzedam bramę metalo­
wa i trzepaki do trzepa­
nia dywanów. Kolejowa 
37. 3389g

Sprzedam Junaka z przy 
czepka. Poznań - Dębiec. 
Jodłowa 34. od godz. 17.

3335g
Garaż blaszany sprzedam.
Powidzka 21. 3342g
Sprzedam wózek głebok 
slan bardzo dobry. MłV^ 
ska 13 m. 4. 3247

Tanio sprzedam telewizor 
Topaz. ’ Gniezno, Krasic- 
kiego 13 b m. 18. 3390g
Sprzedam motocykl MZ- 
FS 250/1. Poznań, ul. św.
Antoniego 34. 3185g
Sprzedam tokarnie (re- 
wolewrówke). Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
1« dla 3197g.

Gdańsk
mieszkanie, centrum, sa­
modzielne. zamlenie na 
mieszkanie w starym lub 
nowym budownictwie w 
Poznaniu. Oferty ..Pra- 
<sa”. Grunwaldz.ka 19 dla

dwuDokojowe
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 3182g

Nieruchomości

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
■hrztu, Szewska 20.

34O3g

Samochody

Samochód Ifa F 8 z czę­
ściami zaoasowyml sprze 
dam. Chwlałkowski 16 
m. 6. 32776

^nrzedam z Dowodu cho­
roby: gosoodarstwo 16 ha 
z inwentarzem żywym i 
martwym, dom nowy. 3 
nokoje z kuchnia. Płoń- 
czak, Chrzanów, pow. Ple 
szew.

Samochód Citroen BL-11 - ---------------------------------------
sprzedam. Poznań-Rataje, Sprzedam nieruchomość

19 lipca 1968 r. godz. 5.30 
wysiadając na przystan­
ku autobusowym 59/bis 
między Szamotulską — 
Grochowską kierunek al. 
Pclsklej, uległem wypad­
kowi. Świadków proszę o
zgłoszenie się, Bolesław

2980gpr.
Sprzedam podwozie Sko­
da 1101. Tel. 442-38. Po­
znań. ul. Nowina 4. 3370e

na Grunwaldzie (wolne 3 
pokoje z kuchnią). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4062g.

Oąrodnik poszukuje pra­
cy. Warunek mieszkanie. 
Adres wskaże ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3453g.

'NauKa
Piofesor matematyki orzy 
gotowuje do poprawki. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

2646?
Przygotowuję do popraw­
ki. angielski, niemiecki, 
francuski. Sz.amarzewskie 
go 1« m s. 204’g

Kupno

Frezarkę, strugarkę ku­
pię. Warsztat Mechanicz- 
'•v. Poznań, ul. Piekary
11. !353g

Poszukuję działki z mie­
szkaniem, w miejskich o- 
gródkach. Oferty z cena 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 3362g.

sprzedam wózek dziecię­
cy uniwersalny, łóżeczko 
wiklinowe, garderobian- 
ke. Sadowa 16a (Winogra

Zamienię Warszawę, stan 
dobry, na Nysę lub Źu-
ka. Tel. 549-24. 3170g

Dwa domki dwupokojo- 
we w parku 1000 m’ koło 
Włocławka, sprzedam nie 
drogo. Michelin. ul. Ró-

skiego 27 m. 16, 4267gpr<
Brzostowicz, ul. Chlapow

dy). 3408g LoKale
żana 5. S145g

Sprzedaż

OAzki dzlecieee ostatnia 
r.cwość. głębokie spacerr 
we. wzory prawnie za-
strzeżone poleca Wy-
twórnia. Orzeszkowej 13. 

1761P
Sprzedam więżbę dacho­
wa okazyjnie, nową z da 
chówką. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3356g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Rekord - Super 
1 jednopłytowa). Konaro­
wa 4 m. 24 (Dębiec).

Sprzedam Jawę 350. Po­
znań - Krzyżownlkl. Słup-
ska .31, 3203K
Sprzedam WSK 125. Swier 
czewskiego 21 m. 5 — Bie
1arz. 323 Ig
Różne meble, dywan ko­
rzystnie sprzedam. Szoi- 
tolna 15 m. 21. 3249g

Sprzedam okazyjnie jadał 
nie stylowa (Chippenda- 
le). tapczan, biurko, gar- 
lerobe. Grunwaldzka ?2A
m. 5. 3278g

Sprzedam tanio maszynę 
k-awiecka Singera. mę­
ska oraz garaż motocyklo 
wy z blachy, składany. 
Słowiańska 83 m. 1 'Wi-

3357gnogradv). 3336g

Dnla 15 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mama, siostra, teściowa i babcia

PELAGIA BARTOSZEWSKA
z domu HABERSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamia

+ w dniu 15 lipca 19*9 r. zakończył swoje 
cowite życie, opatrzony Sakramentami 

kochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WIKTOR PAWELSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18
o godz. 
wie.

Poznań,

pra- 
św.,

bm.
12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI

Jugosłowiańska 20. 4365g

Pokoju umeblowanego 
dla córki poszukuję za­
raz. Zapłacę z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 434p,
Lekarka na stażu, poszu­
kuje pokoju. Adres wska 
że ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3l52g.
Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia, przynależności. 70 
m*. (niski parter, fronto­
we). nadajace sie na war­
sztat rzemieślniczy, żarnie 
nie na mieszkanie 1 po­
kój. kuchnia, przynależ­
ności. najchętniej Łazarz 
lub Wilda. I—IT piętro — 
samodzielne. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dła 
S1Mg.

Dnia 16 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 62, śp.

z KOŚCIUSZKÓW

JÓZEFA MAJOR
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni * 

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ i WNUKOWIE
Poznań. Siemiradzkiego 6 m. 2. 4429g

Z wielkim bólem serca zawiadamiamy, że 
dnia 14 lipca 1969 r. zmarł mój najukochańszv 
mąż. ojciec, brat, wujek, szwagier 1 dziadziuś, 
przeżywszy lat 66. śp.

JÓZEF KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążeni w ciężkiej żałobie 
«ONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA
Poznań-Rataje. Pleszewska 23 m. 2. 4385g

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastenca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

w «odz. od 8.30—17: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85: 
ał łaezności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657- 18; dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca '

1 oznanskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń- Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść i termi- * 
"owy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty i Ru- ŚChu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rę^

Sprzedam działkę 3.550 m: 
w Tarnowie Podgórnym, 
now. Poznań. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Mostowa 39 
m. 1. godz. 15—18. 3151g

Trzydziestodziewiecio letni 
kawaler - technik, pozna 
w celu matrymonialnym, 
pania z mieszkaniem lub 
gotówka. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3174g.

Domek — 2 pokoje i 
orzedsionek, sprzedam. 
Cena 40 tys. złotych. Ma­
fia Karkoszka. Kraszewi­
ce. pow. Ostrzeszów.

408o

Rozwiedziony rencista lat 
65. poślubi wdowę. pan­
nę lub rozwiedziona do 
lat 55—61. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3071 g

Sprzedam domek jedno-
rodzinny. 3-pokojowy z
ogródkiem, blisko Pozna­
nia. przy stacji kolejo­
wej. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dl« 3131«
Dom jednorodzinny, w 
Poznaniu, wolny, kuplę, 
może być do wykończe­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3124g.

Pracująca lat 40. średnie 
wykształcenie, pozna kul 
turalnego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3098g.

Wdowa po 50. samotna, z 
renta i z domkiem w Po­
znaniu. pozna pana kul­
turalnego do lat 60. bez 
nałogów z oszczędnością 
albo samochodem dla 
wsnólneco dobra. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3100g.

+ Dnia 16 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkiej chorobie, w 

wieku lat 44, moja najdroższa córka, żona, na­
sza ukochana matka, śp.

BOŻENA LECIEJEWSKA
z domu ŻÓŁTOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Odszedł od nas człowiek o wielkim sercu.

OJCIEC, MĄŻ. SYNOWIE i RODZINA 
______________ __________ ___________ 44 27 c

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najukochańsza żona.
droższa mama.
przeżywszy lat 69, śp.

teściowa, babcia i
nasza naj- 
prababcia

Pogrzeb 
o godz. 12 
(Główna).

MICHALINA LIS 
z domu KĘSA 

odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

W smutku pogrążeni
maż. córki, syn, synowa, zięciowie 

wnuki, prawnuczka i rodzina
Poznań. Nadolr.ik 8 m. 6. 44085
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TEATRY

POLSKI — g. 19 „Uciekia mi 
przepióreczka”; MARCINEK — g. 
11. 18 ..Noe cudów”; pozostałe tea 
try nieczynne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MJ. 
ZA — H. 10 12.30 „Osiodłać wiatr” 
(USA 14 1.) g. 13. 2o ..Gorące ty* 
cie” (włos. IB L). S 17.30 seans 
zamknięty; APOLLO — g. 10. 12.30. 
13.30. 18. 20.30 „Rzeczpospolita bab 
•ka” (poi. 14 Lłi BAŁTYK — g. 
10, 12.30. 13.30. 18. 20.15 „Kowboju 
do dzielą” (ang. 18 1.): CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30. 15.30
„Strzał w ciemności” (nng. 14 1.), 
g. 18 20.15 „Skąd przychodzisz” 
(franc. 18 LI’ GONG — g. 10 12. 
18. 18 20 ..Niezrozumiany” (włos. 
14 1.): GRUNWALD — g. 18.30. 19.30 
„Pan Wołodyjowski” (poi. 14 L): 
GWIAZDA — g. 10.30 „Wakacje 
nad morzem” (rum. 9 |,), g. 13, 
15.30 18 20.15 .Waleczni przeciw 
rzymskim legionom” (rum. 14 L>; 
KOSMOS — g 20 ..Marysia i N'a-\ 
poleon” (poi. 16 I.); MALTA — g. 
17, 19 ..Dotkniecie nocv” (po,. 18 
L): MINIATURKA - g, 15.30. 
17.30 19.30 ...Morderca na urlopie” 
(jugosł. 16 I.): OLIMPIA — g. 10. 
12.30, 20 „Oskar” (franc. 18 L): O- 
SIEDLE — u. 18 „Uciekinier w 
pościgu” (fiński 14 l.) g. 18. 20 
„Sekrety wiernych ton” (włos. 18 
L>: PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Na tropie sokotu” (NUD 14 1.1: 
PAŁACOWE - nieczynne PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10 12.30. 15.30, iu 20.15 „Ryszard
Lwio Serce i Krzvtowcv” (USA 
14 1.): RUSAŁKA (Swarzędz! — g. 
17. 19.30 „Trzy godziny miłości” 
(Jug. 10 I.): SCALA - g. 18. 18 
„Maskarada szpiegów” (nng. 14 
1.). g. 20 ..Galia" (nng. 18 I,); TĘ­
CZA — g. 18.30 „Krzyżacy” (poi. 
12 1.) g. 19.30 „Smarkula” (ool. 16 
1.); WARTA — g. to. 12.30 „Czarna 
pantera” (NRD 11 1.). g. 15. 17.30. 
20 „Dżingis Chan” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16. 18.30 ..Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); WILDA — g. 10 12.30, 
15 „Wielki wat Cbingachgook" 
(NRD 11 1.). g. 17.30, 20 „Dziewica 
dla księcia” (włoR, 18 ).): WRZOS 
(Luboń) — g, 18 „Wzgórze” (nng. 
18 1.): WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Zyć aby żyć” (franc. 16 1.): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Colorado”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
•) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g. 9—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—16.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

W—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go I rysunki Adama Hoffmanna 
— g. 10—18 (do 27. VII).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ,.W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - .Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” — g. 9—19 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe — ..Plasty­
ka poznańska w 25-leclu PRL” — 
g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Międzynarodowa Wystawa Galerii 
w Lidicach: (Sala I ntr) — malar 
stwo. (parter) — grafika — g- 
10—20.

DYŻURY

Szpital Miejski im. J. Strusia 
(ul. Szkolna 8/12. tel. 511-11) in­
terna. chirurg, ogólna bez ura­
zów. okulistyka: Oddział Neurolo 
giczny (ul. Grobla 26. tel. 594-68) 
— neurologia.

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51) — chi­
rurgia urazowa.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewskie­
go 49. tel. 671-231) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
teina 27/33 tel. 444-51) - psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
Tnoó.-kiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacte w Luboniu 
— tel. os — cała dobę.

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę- pediatryczne (Chełmońskie­
go 2(h g 15—23 nledz. i święta — 
cała dobę- stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w nledz. I święta - cala dobę; 
chirurgiczne I - ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 - cała dobę- chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 18 tel- 
623-55 - cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu­
rujący lekarz psychiatra — 
8—22.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wvnadkl.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM B 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Publicystyka między­
narodowa: 8.19 Melodie na dzień 
dobry”: 8.44 .Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Hasełko na dziś": 9 Rytmy 
Południa: 9.30 V audycja z cy­
klu: „Kwintety smyczkowe Mo­
zarta”: 10.05 ..Spotkania z pisa­
rzami” — aud. poświecona B. Ko

Gdzie i jak bawimy się 
z okazji Lipcowego Święta?
Od 19 do 22 lipca czekają nas 4 dni pełne radości i roz­

rywki. Z okazji srebrnego Jubileuszu Polski Ludowej Wy- 
działy Kultury Prezydiów DRN organizują bowiem w par­
kach, na placach I boiskach szkolnych najróżniejsze im­
prezy, na których każdy znajdzie coś dla siebie. Ponadto 
w każdej dzielnicy i zakładach pracy odbędą się liczne a- 
kademle dla uczczenia Święta Lipcowego, a na niektórych 
osiedlach i rynkach wyświetl ane będą w niedzielę I we 
wtorek filmy fabularne.
A oto zabawy | imprezy, ja­

kie przygotowano w poszcze­
gólnych dzielnicach:

GRUNWALD: — sobota, 19 
bm-, godz. 17 — Park Kasprza 
ka — koncert blg-baetowego 
zespołu z Pragi „The Sa- 
muels”: niedziela: 20 bm., 
godz. 10-20 Park Kasprzaka 
— Wielkopolski Zlot Chórów 
i Orkiestr Dętych; poniedzia­
łek: 21 bm., Park Kasprzaka 
godz. 15.30 — występ zespołu 
gitar . hawajskich „Marimba”

Mad Rusałką:

Także 
zespoły ludowe

Wczoraj podawaliśmy, że 
w ramach Wielkiego Fc- 

, stynu Prasy, Radia I Tele­
wizji nad Rusałką w 
dniach od 20 do 22 bm. wy 
stąpią różne zespoły roz­
rywkowe, głównie btg-bea 
towe. Dzisiaj spieszymy u- 
zupełnić dane o programie 
Festynu dalszymi szczegó­
łami.

Organizatorzy pomyśleli 
i o tej licznej rzeszy miłoś­
ników muzyki, którzy nie 
koniecznie lubią mocne u- 
derzenie. Dla nich znajdzie 
się wśród imprez Festynu 
także kilka pozycji.

Wielkopolski Związek 
Śpiewaczy zorganizuje nad 
Rusałką koncert chórów i 
orkiestr dętych. Odbędzie 
się on w niedzielę, 20 bm. 
o godz. 16. Tego samego 
dnia wystąpi na estradzie 
Festynu Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”. Je­
go koncert rozpoczn;e się 
około godz. 18. Stuosobowy 
zespół da pełen przegląd 
ludowych tańców i piose­
nek z Wielkopolski.

W poniedziałek, 21 lipca. 
oglądać będzie można na 
estradzie nad Rusałka Cy­
gański Zespół Pieśni i Tań 
ca „Tabor”, który przyjeż­
dża do Poznania z Sopotu. 
Początek imprezy o godz. 

14.15. W późniejszych godzi 
nach popołudniowych (16) 
wystąpi natomiast 36-oso- 
bowy Zespół Pieśni i Tań­
ca „Janosik” z Brna 
(CSRS). Jeszcze tego dnia, 
o godz. 18, będzie można 
posłuchać koncertu w wy­
konaniu zespołu gitar ha­
wajskich „Marimba”.

Na Święto Lipcowe przy 
1 gotowano nad Rusałką wy- 
| afpnv zesnołów ludowych 
| 7MW (godz. 16). a o godz. 
I] 18 rozpocznie się koncert 
II 35-osobowego Zesnołu E- 
Istradowego z Bydgoszczy 

— „Czarne Berety”, (c)

gutowi; 10.25 Turniej pianistów; 
10.50 Wiedza i życie: 11 śląskie 
Zespoły Amatorskie przed mikro 
fonem; 11.30 Konc. Ork. Rózgi, 
łódzkiej PR: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 „Koncert z polone­
zem”; 13 Z życia ZSRR: 13.20 Gra 
ja i śpiewają zespoły regionalne: 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; H 
Wiersze T. Cbróscielewskicgo; 
14.10 Utwory na harfę: 14.30 Za­
gadki muzyczne: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
„Popołudnie z młodością”: I»o-» 
Przegląd wydarzeń ekonom.: 
18.30 Reportaż z przeglądu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych; 18.50 Mu 
zyka i Aktualności: 19.15 .Z księ 
garskiej lady”: 19.30 Kwintet 
Komedy; 20.25 Gra do tańca Big 
Band PR — dvr. B. Klimczuk; 
21 „Imiona Polski” - and. doku 
mentalna; 21.30 „Listy z teatru 
— Teatr Jeleniogórski: 22 W krę­
gu muzyki romantyków; 22.40 Pa 
rada rytmów melodii i piosenek; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”: 23.20 
Wracamy do parady rytmów me 
lodii i piosenek; 0.10 Program noc 
nv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15 16. 18 20. 23. 24. 1. 2. 2.35.

PROGRAM Ii: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „W imieniu pra­
wa. w służbie bezpieczeństwa”; 
9 Utwory Viłli-Lohosa - nagra­
ne pod dyr. kompozytora: 9.35 
Koszalińska kronika kulturalna; 
9.55 Utwory Purcella • Ouantza; 
10.25 Dwa opowiadania Jordana 
Radiczkowa w przekładzie Dy­
mitra Dymitrowa: 10.45 Kolorowe 
melodie — konc. rozrywkowy; 
11.15 Polscy kompozytorzy — lau­
reaci nagród państwowych I sto 
pnia: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Stare melodie — nowe 
opracowania; 13.40 .Mówi naocz­
ny świadek” - A. Gąssowski; 
14.05 Mel. z różnych miast: 14.45 
Wi. Kotoński - Trzy tańce gó­

godz. 18 — koncert estradowy 
artystów scen poznańskich; 
wtorek U bm.,
przaka godz. 16 — występ Ze 
społu Pieśni i Tańca z Brna 
(Czechosłowacja), godz. 18 — 
koncert estradowy w wykona 
niu artystów scen poznań­
skich.

JEŻYCE: — sobota 19 bm., 
godz- 15-22 — plac zabaw 
przy ul. Przybyszewskiego (na 
rożnik ul. Świerczewskiego) 
— Wielka imprezo dla dzieci 
i młodzieży całej dzielnicy.

NOWE MIASTO: — Estra­
da Koncertowa nad Jeziorem 
Maltańskim — niedziela 20 
bm — godz. 16-19 — koncert 
w wykonaniu Zespołu Mu­
zycznego pod kierunkiem M. 
Jankiewicza oraz artystów 
scen poznańskich; poniedzia­
łek, 21 bm., godz. 16-20 — kon 
cert estradowy i występ Ze­
społu Pieśni i Tańca „Ce­
pelia”; wtorek, 22 bm., godz. 
15-19.30 — koncert zespołu 
muzycznego Operetki Poznań 
sklej, grupa instrumentalno- 
wokalna „Wielkopolanie” i ze 
spół „Interbeat”,

STARE MIASTO: —sobota, 
19 bm., godz. 18 Plac Wolno­
ści — koncert orkiestry Dętej 
Wojewódzkiego Zarządu Łącz

Mieszkańcy domów należących 
do Spółdzielni „Osiedle Mło­
dych”, a zamieszkałych głównie 
przez pracowników „Pometu”, 
postanowili własnymi silami upo­
rządkować otoczenie nowych bu­
dynków przy ul. Krańcowej. Każ­
dy z lokatorów zobowiązał się w 
ramach czynu dla uczczenia 25- 
lecia PRL przepracować po 50 
godzin. Dzięki temu wokół do­
mów szybko powstają zieleńce 

pełne kwiatów i krzewów.
Na zdjęciu: lokatorzy, głównie 

młodzież, przy pracy, (c)
Fot. — K. Przychodzki 

ralskie; 15 Konc. muz. roman­
tycznej: 17.12 „Dyskusja nad 
planem — dyskusja nad potrze­
bami rynku”: 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady; 17.55 Radioexpress; 
18.05 .Rudno — 1969" — aud. dla 
młodzieży; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 St. Moniuszko 
„Hrabina” — opera; 21.45 Mel. roz 
rywkowe: 22.30 Gra Trio M. Wal- 
dron'a: 22.45 Kroki we mgle: 
„Niezwykła choroba” — opow.; 
23.15 Nowości Polskiego Wydaw­
nictwa Muzycznego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 69.74 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów pio­
senki; 17.30 „Charlie Chan pro­
wadzi śledztwo” — ode. 29 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego hig- 
beatu: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Zapraszamy do Lublina — 
magazyn; 18.45 Tylko do hiszpań 
sku; 19 Czytamy pamiętniki — 
E. Hemingway; 19.15 Nutki i not 
ki spod wieżv Eiffla: 19.35 Pod 
szafirowa igła: 20 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach: 20.15 
Niecodzienny duet — Jimmy Hen 
drix i Curtis Knight; 20.35 Wszy­
stkiemu winne oko proroka: 26.50 
Gdzie jest przebój?: 21.15 Kwa­
drans rytmów parzystych: 21.30 
Rzeczywistość i poezja: „Ude­
rzył młotek licytacji”: 21.50 Ope 
ra J. Masseneta „Manon”: 22.08 
Sniewa Salvatore Adamo- 22.15 
Powieść w wvd. dżw. „Naszyjnik 
Królowej”: 22.45 Kwadrans ryt­
mów nieparzystych: 23 Nowości 
poetyckie — J. Marszalek: 23.05 
„Muzyka nocą”: 23.50 Śpiewa K? 
ri Ambrus.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 15 — Matematyka 

w szkole; 16.45 — Przypominamy, 

naści; niedziela, 20 bm, godz. 
17 — amfiteatr Cytadela — 
koncert w wykonaniu zespo­
łu rozrywkowego i solistów 
Pałacu Kultury, godz. 17 — 
amfiteatr Naramowice — kon 
cert w wykonaniu zespołów 
amatorskich i artystów poz­
nańskich; poniedziałek, 21 
bm., godz. 18 — amfiteatr Cy 
tadcla — występ Zespołu Pie­
śni i Tańca z Brna; wtorek 
22 bm., godz. 16 — amfiteatr 
Cytadela —• Wojskowy Zespól 
Pieśni i Tańca „Czarne Bere­
ty” z. Bydgoszczy godz. 17, am 
fiteatr Naramowice — kon­
cert rozrywkowy w wykona­
niu artystów Poznańskiej O- 
peretki.

WILDA: — sobota, 19 bm., 
godz. 15 — podwórze Szkoły 
Podstawowej nr 50 (ul. Łozo­
wa) — Festyn młodzieżowy, 
niedziela, 20 bm., godz- 15 — 
Łęgi Dębińskie — koncerty w 
wykonaniu różnych orkiestr 
dętych, chórów i artystów O- 
peretki Poznańskiej, ponie­
działek: 21 bm., godz. 16 —; Łę 
gi Dębińskie — Zabawa ludo­
wa — oflkiestra dęta ZNTK, 
zespół z Cottbus, kiermasz 
książkowy; wtorek, 22 bm„ 
godz. 15 — Ogród Jordanow­
ski na Wildzie — Festyn dzie 
cięcy, godz. 15-20 — Park na 
Łęgach Dębińskich — koncer 
ty w wykonaniu orkiestry dę 
tej ZNTK, artystów Operetki 
Poznańskiej i zespołu „Ce­
pelia” z Poznania.

Ponadto na niektórych osie 
dlach i rynkach wyświetlane 
będą w niedzielę i wtorek 22 
lipca filmy fabularne, (al)

9 bm. o godz. 16.20 na ulicy 
Krauthofera zatrzymałem 
taksówkę, aby udać się do do­
mu — na ul. Ogrodową.

Taksówka stanęła przy 
chodniku, wsiadłem do środka 
i odbyłem następującą rozmo­
wę z taksówkarzem:

— Proszę mnie zawieźć na 
ul. Ogrodową 11.

radzimy: 16.50 — Dziennik: 17 “ 
Telereklama; 17.10 — „Co nowego 
w budownictwie”; 17.25 — „Nad 
Odra I Bałtykiem”; 18 — Tańczy 
i śpiewa Zespół Pieśni I Tańca 
„Wrocław” Wykonawcy: Chór 
i balet Dolnośląskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca Wrocław — Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy (Wrocław); 18.40 — „Per­
spektywy techniki": 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Wiet­
namskie spotkania" — wywiad » 
Przewodniczącym Zarzadu Głów­
nego ZMS A. Żabińskim: 20.10 - 
„Sprawa Mauritiusa” — film fab. 
prod. franc.: 21.55 — „Z ulicy We 
sołej" — reportaż filmowy z cy­
klu: „I.udzie I zdarzenia”: 22.15 
— Program z cvklu: „O mnzyce 
mówią" — miedzy innymi o m" 
zyce dawnej i współczesnej. O 
pozycji muzyki polskiej w świę­
cie mówią: prof. dr T. Kotarbiń 
ski i reżyser A. Hanuszkiewicz: 
22.45 — Dziennik.

PIĄTEK: 9 — „Bohater naszych 
czasów” — fab. film radź.: 10.55— 
11.30 — Transmisja z otwarcia 
Centrum TV w Warszawie; 15— 
15.30 — Przysposobienie obronne 
— ki. I licealne: 16.50 — Dziennik; 
17 — Tełeferie: „Centralna Baza 
Odkrywców" — „Niewidzialna rę 
ka” — Tełeferie radża — Film 
z serii „Niewiarygodne przygody 
Marka Piegusa": 18.30 — Kronika 
Tygodnia: 18.45 — „Dialogi histo­
ryczne": 19.20 — „Barek” — Do­
branoc i Dziennik: 20.10 — „Czwar 
ta zmiana": 20.40 — Festiwal Tea 
trów Dramatycznych — J. Gor- 
czycka: „Odmieniec”. Ref. Z. Woj 
dan. Przeniesienie r. Teatru Pol­
skiego w Bydgoszczy; 22.20 — Fe 
łieton Literacki: „O tym co w 
literaturze najlepsze”: 22.35 — 
Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

PRK-10 dba o należyty
wypoczynek pracowników

pracowników zamiejscowych. Tym pracownikom zobowiąz». 
ni test zapewnić odpowiednie zakwaterowanie. W tym w. 
liprowadzi 10 hoieU robotniczych I 
ter dla 827 pracowników. Nakłady w bieżącym roku na g. 
trzymanie tych kwater przekroczą 5 min. zl.
Standard hoteli robotniczych, 

ich wyposażenia jest najwyż­
szej klasy i niejednokrotnie, 
jak np. w hotelach robotni­
czych w Kołobrzegu, Kar- 
szniach. czy Zielonej Górze pra 
cownicy znajdują warunki 
lepsze od domowych.

Obecnie, z uwagi na wzra­
stające zapotrzebowanie przed 
siębiorstwo przystąpiło do no­
wej inwestycji — budowy w 
Poznaniu nowoczesnego hotelu 
robotniczego na 200 miejsc przy 
ul. Chłapowskiego. Również i 
tutaj będzie komfortowe wypo 
sażenie.

Dla podniesienia zdrowotnoś 
ci załogi i zapewnienia właści 
wych warunków w poszczegól­
nych zakładach czy nawet sta 
nowiskach pracy, utworzono 
własny Zakład Leczniczo-Zapo 
biegawczy z gabinetami: inter 
nistyczhym, stomatologicz­
nym, fizykoterapeutycznym 
oraz laboratorium analitycz­
nym dla 900 pracowników 
przedsiębiorstwa z terenu Poz 
nania.

Dla wszystkich pracowni­
ków, także spoza Poznania, i 
ich rodzin PRK-10 prowadzi 
własny ośrodek wczasowy i ko 
lonijny w Niechorzu pow. Gry 
fice. Obecnie ośrodek ten jest

Energetycy
—- krajowi i miastu

Załoga Zakładu Energetycz­
nego Poznań-Miasto zameldo­
wała przed Świętem Lipcowym 
o podjętych w tym roku zobo 
wiązaniach produkcyjnych i 
czynach społecznych oraz ich 
wykonaniu.

Zobowiązania produkcyjne o 
wartości 791 000 zł wykonano 
do dnia 30 czerwca br. na su­
mę 299 tysięcy zł.

Zadeklarowano również czy 
ny społeczne na rzecz dzielni­
cy, sięgające sumy 557 205 zł i 
zakładu pracy w wysokości 170 
tysięcy zl. Dotąd wykonano z 
tego tytułu prace o łącznej 
wartości 50 tys. zł.

Razem więc, ogólna wartość 
podjętych zobowiązań wyno­
si 1,5 min. zł. Z tego do końca 
czerwca załoga wykonała zo­
bowiązania na sumę 349 tys. 
zł. (al)

Nie jedzie 
w tę stronę

— Nie widzi pan, że jadę 
w przeciwnym kierunku?

— Owszem, widzę, ale pan 
się zatrzymał i jest pan wol­
ny, więc może pan jechać tam, 
gdzie życzy sobie klient,

— Nie pojadę!
— Pojedzie pan.
— Czy pan jest chory? Pew 

nie ma pan coś z głową! Kup 
pan sobie samochód!

Ponieważ były to już pospo­
lite obelgi, wobec tego zażąda 
łem, aby zawieziono mnie na 
komendę MO — znajdującą 
się po drodze „jego” kursu. 
Obrzucono mnie wyzwiskami, 
których tu nie będę przyta­
czał. Byłem tak zdumiony i 
oszołomiony, że zdążyłem tyl­
ko zapisać nr owej taksówki 
— 295. Gdybym miał czas, to 
może nie wysiadłbym i czekał 
bym co dalej uczyni ordynar­
ny kierowca taksówki nr 295, 
ale, niestety, — jeśli się bierze 
taksówkę, to tylko z braku cza 
su.

Później jechałem inną tak­
sówką, którą zatrzymałem w 
tym samym miejscu, i która 
również jechała w przeciwną 
stronę, a nie na ul. Ogrodową. 
Bez trudności, b. uprzejmie 
zostałem odwieziony do domu.

Chamstwo trzeba piętnować. 
A kierowca taksóioki, który 
nie umie i nie chce właściwie 
sie zachować, winien ponieść 
właściwe konsekwencje. z. 
(Nazwisko 1 adres znane redakcji)

Florian Gustowski, Puszczykowo 
— Interweniujemy w ZUS, o wy­
niku zawiadomimy. (1941) 

rozbudowywany i przystosowy 
wany do przyjęcia w sezonie 
letnim 1200 osób.

Ponadto, w drodze wymiany 
między przedsiębiorstwami 
część pracowników i ich dzie­
ci wyjeżdża na wczasy i kolo 
nie do innych miejscowości, 
np. Zakopanego. Krynicy Mor 
skiej, Przysieki, Jastrzębiej 
Góry, (al)

Ostrożnie i grzybami!
W związku z rozpoczynającym 

się sezonem owocowania grzybów 
Wojewódzka Stacja Sanltarno-Epl 
demiologiczna apeluje — za na­
szym pośrednictwem o zachowa, 
nie jak najdalej Idącej ostrożnoś 
ci podczas indywidualnych i zbio 
rowych wycieczek do lasu.

Jak wynika z wieloletnich 
doświadczeń występuje dużo za­
truć na skutek pomyłek w roz­
poznawaniu grzybów jadalnych l 
trujących. Co roku wiele osób pła 
ci życiem za brak umiejętności w 
odróżnianiu grzybów trujących od 
jadalnych, a liczne zatrucia koń­
czą się długotrwałym 1 ciężkim 
leczeniem szpitalnym.

Obecnie owocują już strzęplaki, 
zawierające trującą muskarynę. 
Strzępiak ceglasty (Inecybe Pato- 
uilladii) występuje u nas powszech 
nie w lasach liściastych, parkach, 
na polanach 1 drogach leśnych, 
przeważnie pod bukami i cisami 
Kapelusz stożkowato-dzwonkowa- 
ty, barwy czerwono-brunatnej z 
garbkiem na szczycie. Brzegi ka­
pelusza postrzępione 1 popękane. 
Blaszki oliwkowo-brunatne. Trzon 
czerwono-brązowy. Miąższ biały o 
zapachu dojrzałych jabłek. Jest to 
grzyb silnie trujący.

Pod koniec lipca zacznle owoco­
wać najbardziej trujący i najbar­
dziej niebezpieczny gatunek grzy 
ba (Amanita phalleides) — Mucho 
mor sromotnikowy, zwany też mi/ 
chomorem zielonym Jub bedłką 
cebulastą. Gatunek ten jest bar­
dzo często mylony z zielonymi go 
łebkami (surojadkaml) — Russu- 
la, gqsk>1 ióltą (zielonką) - TtV- 
X

blal. odmiany
— (Agaricus). Grzyby budzące 
jakiekolwiek wątpliwości muszą 
być odrzucone.

Z wątpliwościami zainteresowa­
ni mogą się zgłaszać do Pow/#/ 
Grzyboznawczej Wojewód®*-/#/^ 
cji Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Poznaniu (ul. Libelta 36, którs 
udziela porad bezpłatnie w ?odz. 
8—15 (z wyjątkiem niedziel).

Należy zwracać uwagę na grzy­
by, które są zakupywane na tar­
gu 1 kupować tylko grzyby do­
puszczone do obrotu handlowego. 
Nie zakupywać grzybów od przy­
godnych Sprzedawców. W przy­
padku złego samopoczucia po spo­
życiu potrawy grzybowej, należy 
natychmiast udać się do lekarza.

(na)

Wystawa plakatu 
w Arsenale

18 bm. (piątek) o godz. 13 w 
sali dolnej BWA (Galeria) 
przy St. Rynku (Arsenał), zo­
stanie otwarta wystawa plaka 
tu „Barwy Lipcowego Mani­
festu”, zorgnizowana z okazji 
Święta 22 Lipca i będąca prze­
glądem najwybitniejszych pla 
katów pochodzących z okresu 
1944—1969.

Wśród 56 eksponatów dziś 
już unikalnych, wypożyczo­
nych na wystawę przez Mu­
zeum Plakatu w Wilanowie, 
Muzeum Narodowe w Pozna­
niu. Muzeum Historii Polskie­
go Ruchu Robotniczego w War 
szawie, Wydawnictwo WAG i 
zbieraczy prywatnych, zoba­
czymy prace Trepkowskiego, 
Tomaszewskiego. Fangora, 
Kaji, Cieślewicza, Staro­
wieyskiego, Jodłowskiego i in­
nych wybitnych grafików, (na)

WCZORA3

A pani Maria F., z ul. Piekary, 
skarżąc się na zbyt hałaśliwa 
orkiestrę w ogródku Pasażu 
„Apollo”. Mimo upału i duszność 
pr.ństwo F. muszą mieć od 19 
22 szczelnie zamknięte okna. 
nie słychać własnych słów, n e 
można też słuchać radia, ani te* 
lewlzji.
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